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Dziś 12 Grzegorza W. 
jutro 13 Boży dary, Kryst.

Wschód słońca o g. 6 m. 
27. Zachód o g. 5 m. 09. 
Długość dnia g. 10 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g. 8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.

Czerwony cynizm.
Kraików, 12 marca.

(fch.) W iadomości (nadchodzące z Genewy są 
raczej pomyślne. Z trzech przedstawionych pro- 
je fo t ó w  „paktu gw arancyjnego" ani jeden nie 

uzyskał jednomyślnej zgody wśród pięciu państw 

zachodnich, z których oczyw iście głos Francji 
i Amgijl' jest decydującym . N a ogó ł zrozumiano 
już (powszechnie w  Londynie i w  innych stoli
cach, że zagwarantowanie pokoju bez zabezpie
czenia zachodnich granic Polska jest iluzją, tem 
niebezpieczniejszą, że każdej chwili grożącą kon
fliktem  zbrojnym.

Niem niej nie można uważać sytuacji za cał
kiem  "wyjaśnioną. P lany paktów gwarancyjnych, 
aczkolw iek oficjaln ie inicjowane przez szefów  po
lityk i angielskiej czy francuskiej, k ry ły  równo
cześnie za swoim® kulisami usiłowania Berlina, 
zdążające skrycie do rew izji Traktatu .W ersal
skiego. Od początku akcji, która m iała i ma na 
celu jak iko lw iek  ukifeud m iędzynarodowy, gw a
rantujący stałość granic wszystkim  prócz —  Po l
ski, uważaliśmy za manewr niemiecki. P rzec iw 
stawialiśm y się też bardzo stanowczo polityce, 
która budując najbliższą naszą przyszłość czy to 
na osławionym  protokóle genewskim, czy też na 
pakcie gwarancyjnym , wprowadzała zamęt 

w  świadomość polityczną naszego społeczeństwa. 

G dyby taka polityka mogła przez dłuższy czas 
bezkarnie i' bez kontrakcji z czyjejkolw iek  strony 
działać w Polsce, znaleźlibyśmy się rychło w o
bec zaniku poczucia niebezpieczeństwa zacho
dniego.

Obawy obozu narodowego okazały się niepłon- 
ne. W  przeddzień zjazdu genewskiego zostaliśmy 
zaatakowani szeregiem oświadczeń politycznych, 
które niie bez racja; m ogły w yw ołać popłoch w Po l
sce. Przedewszystkiem  tedy Chamberlain, repre
zentant zagranicznej po lityk } AngJjS, w  gładkich 
słowach zapowiedział nata, że musimy zdać się 
na własne siły. Jeśli przypomnieć, że nie tak da

wno Mac Donald jako premjer w  swojej genew 
skiej m owie zakwestjonował polskie prawo do G. 
Slą&ka, to niedwuznaczne już tym razem powie
dzenie Chamberlaina wskazuje na ton polityk i 

angielskiej wobec nas. Słów, rzuconych przez an-

Głos prof. Grabskiego o obecnej sytuacji
Polski.

Lwów. (A W .) Omawiając stanowisko społeczeń
stw <ą polskiego wolbec prób rewizji naszych gra
nic poseł Stanisław Grabski w „Słowie Połsfciema 
zaznacza, że jedynym zupełnie pewnym sposobem 
zapobieżenia tej rewizji jest utrwalenie w opinji 
pańsitwi i njairodów europejskich przeświadczenia, 
że wszelki ziarnach na całość nasizego terytorjum 
spotka się z potężnym oporem całego narodu. 
Myśl o tym oporze Polski powstrzyma ewentual
ne kombinacje polityczne tylko wtedy, gdy opi= 
nja publiczka Europy Zachodniej będzie przeko
naną o sile Poiski. Siłę tę zaś mierzy: 1) stan wa
lut i budżet, 2) trw(ałość rządu, 3) stopień we- j 
WiDętrzmęj wiartości społeczeństwa, 4) stosunki

bezpieczeństwa, 5) liczba przyjaciół w świecie 
ndędzynaurtydoiwyin. (Poseł Grabski zaznacza, że 
w tym kierunku wiele już u nas zrobiono, ale dla 
os^ateeizntego utrwalenia stosunków społecznych 
trzeba jaknfajszybciej przystąpić do rzetelnego 
przepaiohv)aldiz)eiijila reformy rolnej, wizmożenia bez
pieczeństwa na Kresach, osiągnąć można przez 
dostasowtamjie metod tamtejszej njaszej administra
cji do poziomu kulturalnego i prawnych pojęć lu- 
dnjości, oraz konsekwentną rozumną politykę wo
bec mniejszości narodowych. Należy również po
mnożyć i pogłębić szereg sojustzów polityczno- 
wojskowych.

Dziwna serdeczność p. Chamberleina
Genewia. (PAT.) 10 bm. Chamberlain konfero

wał z Brandem Mtoaforotnie żywy udział w tych 
końfereaiicjacih bierze Hymanis. Wczoraj wieczo
rem Chamberlain rozmawiał z ministrem Skrzyń
skim przyczem w formie bardzo serdecznej wy- 
raiził swoje uzn/anie dla konistruiktywinej i realnej 
pracy dokonywanej w Polsce. Oświadczył on, że 
sympaitji swojej dla Polski dał wyraz w ostatniej 
mowie w izbie gmin. Na ogół panuje tutaj nastrój 
o!cz)ekiw(anja co poiwie Chamberlain w  czwartek 
w sprawie protokółu i czy sprecyzuje punkty, któ
re były dla Amgiji nie do przyjęcia. Przewidują, 
że forma przemówienia Chamberlaina będzie bar
dzo umiarkowana i że nie użyje on słów nadmier
nej krytyki w stosunku do protokołu. Sądząc 
z panujących tutaj nastrojów oiraz z wrażenia 
pnopozycyj niemieckich w kotach Ligi Narodów 
rtależy przypuścić, że propozycje te uważane są 
jako próbny balon. Koła belgijskie nie czynią ta
jemnicy, że Bełgja nie zadowoliłaby się gwiaran- 
cją niemiecką zamiast gwarancji angielskiej, któ

rej domaga się dotychczas jako niezbędnej.
(Co mówił p. Chamberlain o Polsce w Izbie gmin).

kwest je, dotyczące Gdańska przyjdą z pew- 
woścdą praed Riadę Ligii — a poiziwolę sobie poiwiedzneć, 
źc w paizaszłości puzydnodiziiły ome przed Radę st&mioiWiCizo 
fzaiiiadto łatwo — proszę nie ocizekiiwiae odenmie wyrażę- 
in*ia mych zapatrywań w taki siposóib, ażebym me mógł 
mstoraine, we wspólnej drstkiuisji, złąązyć się z Radą we 
wspólnej decyzji, nie wątpi ifwde stetzmej. Wszystko, co po 
rwiiem w tej sprawie, to, że- podzielam w całej pełni ży- 
tszeai/ie p, FisbeFa, ażeby odmoiwiioflia Rzec/zposjpofita Po-1- 
iSfkia utrzymywała, d’o.bre stosunki ze swymi sąsiadami, i 
luazyniiła to wpizystko, co mocaositiwo jej wielkości, chwały 
i siły może skusmie i łatwo- uczynić dla ulżenia sytuacji, 
z matury rzeczy trudnej dla zapobieżenia powstawaniu 
nie!pot(rze.bfu\x*ih trudności. Wszyscy współczuliśmy z Pol
ską, z jej trudnościami i nie,pokojami, które przechodziła- 
w pierwsizyck masach po S(wem powołanon do ż m  kie
dy zagrożoną. jeszc/ae była w siwych granicach. Teraiz 
jednak wzmacnia oaua stałe sjwoją pozycję: doprowadza, 
swoje finanse do porządku bez pożyczki międzynarodo- 
wej, czyni nieustanne i- skuteczne postępy. W  tych wemm 
ikaah możemy oicizeikiwać .po niej pewności sądu, mądrości 
polityki i wizgiędiu na uczucia inmwch. czego wvmjaisia.ć
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- . „ .. d-niacłi
.walki dla oparcia tej wolności n.a pewnym fundamencie^. 
(Dosłowny przekład z pism angielskich red. „Gońca Kra-
kowskiego“).
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gitefokiich mężów staniu nie można lekcew ażyć! 
Za cenę porozumienia z Niemcami, połączonego 

z gospodorczemT kombana^jam? Amglji, jest ona 
gotowa pójść na rękę pretensjom niemieckim co 
do ich granic wschodnich.

Clmmibedaiai nie pozostał, poza oczyw iście 
Niemcami, odosobniony. W  offcjalnym  organie 

Gai‘ll;aaix, podobn-o następcy Herriota, ukarał się 
komentowany już szeroko w prasie polskiej ar
tykuł prof. Basclm W iktora, żyda, w którym  au
tor z całą otwartością wyrzuca Francji je j skru
puły wobec Polski. W prawdzie Herriot nie po
szedł za radą prof. Bas cha, niemniej jednak arty
kuł ta tó  ukazał się w e Francji i to właśnie w or
ganie męża, któa"ego kalkanaście załedfwió dni te
mu w ita ło dwa tysiące osób bankietem w yda
nym na cześć now ego zbawcy.

Równocześnie z tem wszystMem w  poważnej 
prasie angielskiej i francuskiej ukazały się w ia

domości, że N iem cy zw róc iły  się (wprawdzie ty 
ko drogą okrężną) do rządu polskiego z propc 
zyc ją  przeprowadtzeniia korekty granicy polski; 
niemieckiej.

W  Polsce zawrzało. Już sarna myśl, zdawał

D w a sa !,I Wszystkie nasze agentury miejsca 
sprzedaży i P. T. Czytelników usilnie 
prosimy by bezzwłocznie uwiadomili 
naszą administrację Kraków, ul. Du- 
naiewsidego 1. 7. o najmniejszej nie- 
puktualności w dostarczaniu pisma. 
Koszta reklamacji będziemy z wdzię

cznością zwracać.
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się, niedopuszczalna prz-ed sześciu la-ty dziś w y 
raź/nic, bez osłonek jest dyskutowana i rozpatry

wana na szpaltach europejskich dzienników. Stąd 
już krok do emimcjiaeyj oficjalnych kierowników  
politycznych.

Odruchowo zaprotestował Górny Śląsk prze
ciw  zamierzeniom niemieckim i wszelkim  próbom 
zm iany granic Polski na naszą niekorzyść. Ma
nifestacja górnośląska była potężnym  wyrazem  
niezłomnej w oli ludu polskiego, która nie dopu
ści do now ego rozbioru Polski. W  tym  samym 
dniu 8 marca, korzystając ze Zjazdu w ojew ódz
kiego Zwt. Lud. Naród, w  Krako.wte, komitet oby
watelski zwołał w iec publiczny na Rynku kra
kowskim , który nabiał również charakteru od-/ Ł/
ruchowego paotestu wobec wiadomości o planie 
niemieckim. Wilec, wobec udziału w nim delega
tów  całej zachodniej Małopolski, był rzeczyw iście 
w yrazem  całej je j ludności, temtbardziiej, że cho
dziło o sprawę wspólną wszystkim, drogą każ
demu Polakow i. Dowodem tego było również sta

nowisko prasy krakowskiej, która podała lojalnie 
przebieg i rezolucje wiecu. W  ten sposób Kraków  
był, obok G. Śląska, jedynem  miastem w Polsce, 
które bezpośrednio po wiadomościach ze Zacho
du, zajęło narodową i jedynie polską postawę.

Znalazł się atoli i zgrzyt w manifestacji! kra
kowskiej: N ie bacząc na charakter i treść wiecu, 
socjalistyczny organ „N aprzód ’4 zbojkotował ma
nifestację, nie zamieszczając o niej ani słowa za
powiedzi, a następnie opłwał ją  z punktu w idze
nia partyjnego. To żydowskie, antynarodowe sta 
nowisko socjalistów krakowskich spotkało się 
z naturalnem i powszeohmem oburzeniem nietyl- 
ko  sfer narodowych Krakow a, ale także i tych 
uczciwych sfer polskich, które nie należąc do 
obozu narodowego, nie służą jednak interesom 
m iędzynarodówki socjalistycznej, w  której inte
resie jest jak  największe osłabienie Polski.

Ten  drobny incydent w K rakow ie jest obja
wem  charakterystycznym. Socjaliści chcą tenden
cyjn ie ośmieszyć każdy krok, k tó ry  wzmacnia 

uświadomienie polskie wobec grozy  niemieckiej. 
N ie może być, aby ta tendencja płynęła z w ła 
snej, polskiej in ic ja tyw y naszych socjalistów. 
W feśn ie pcrzed paru dniami stanął nad grobem 
Eberta przedstawiciel PPS. pos. Ddamand i że
gnał go  w  imieniu polskich „tow a rzyszy ". N ie 
było to tylko oddanie hołdu Ebert owi-socjaliście. 
PPS . w ysyła jąc jako bądźcobądź polska part ja 

reprezentanta na pogrzeb niem ieckiego prezy
denta, stw ierdziła wspólnotę sw ojej po lityk i soj 
cja listycznej z interesami Niem iec. Dziwnym  tra
fem  echo tej wspólnoty znalazło sw ój w yraz 
w  stanowisku PPS. wobec m anifestacyj antynie- 
mieckieh. Jeżeli zaś przypo'mn?my jak  bardzo 
gorliw ie  dementował „Naprzód44 nieprzychylne 

dla Niem iec oświadczenia pos. Iieberm anna, zło
żone niedawno przez niego w  kom isji zagranicz
nej, m ożem y z całym spokojem zdemaskować 
cynizm  socjalistyczny, k tóry  nie umie w  chwili 
niebezpieczeństwa stanąć w  jednym  szeregu z ca
łą Polską. Społeczeństwo w ie dobrze, gdzie się 
znajduje awangarda propagandy Niem iec w  Pol-

n ń H H H H B R aaU H H aB n B S B H H H B B S U S H
P. SKRZYŃSKI UOZLBLA WYWIADÓW PRASIE.

Genewia. (PAT.) 10 ban. Min. 'Skrzyński przyjął 
dziennikarzy poiisfciich, udzielając im ogólnych w yja
śnień. Z  pośród! Ulicznych dizdenoikairzy zagranicz
nych starających się o wyw iady z min. Skrzyńskim 
przyjęci zostaUi przedista w/iici efe „yJoiumiail des- De- 
foats" i „T im es" oraz Havasa i  Reuitiera.

PR A C A  BARDZO N A  CZASIE.
Gdańsk. (AiW). Ożłouiek Rady Port/u, dir Stanisław 

Sławek)!, -wydiał pracę p. t.: ,J>ostęjp cło- mortea Polśki 
i interesy Pirus Wscboidmch", w której na podtetawie 
rzeczowego $ bogatego materjohi, ortaz danych i 
prtzjykładów innych państw, poiddaje zasadniczej kry
tyce twierdzenie Niemców, jakoby korytarz gdański 
byft zawadą w r o w o j i  Fruis Wschodbich. Praca 
stwierdza, że wszelkie tiwierdraenlia Niemców' są zoi- 
petade bezpodstawne.

Benesz solidaryzuje się ze stanowiskiem
Polski.

iBeiiflSnu (A/W.) Deutsche AiJt. Ztg." w depeszy 
z Genewy podaje, że delegacja połśka usiłuj ei pro
wadzić bairdiz'0 energiicziną agitację, celem wyjaśnie
nia, że nliemiieicki projekt! pa/kitu bezpiec e zńśt w a był
by tylko zlożemiieni Fokki w  ofierze na ołtarzu bez

pieczeństwa Europy. ,J>. A lg .  Ztg." podkreśla, że 
Czesi wstrzymują się od wypowiedzenia- w tej spra
wie swego stanowiska, jednak Benesz kilkakrotnie o- 
św iadezyl że- solidaryzuje się w  zuipeiności ze sta
nowiskiem Polski.

Wymiana
a premjerem szwajc. Mottą.

Bemnio szjw. (iPAT.) 10 bm. Z oklazji podpisania 
traktatu arbitrażowego. pols ko -szwa joarskiegO', min. 
Skrzyński. po przybyciu do Genewy wystosował do 
członka Rady związkowej p. Mbtty telegram nastę
pującej tłreśei: Pragnę Pauiu wyrazić jalk bardzo- rad 
-jasitein, iiź dzień m ego' ipnzylbycia na ziemię szwajcar* 
ską, jest zaraizem dniem podpisu/nią traktatu arbitra
żowego międlzy Federacją Helwe cką i Republiką 
Fofaką. Jestem przekonany, że traktat ten zacieśni 
jesiztez/e hardziej węzły przyjaźni, łączącej nasize kra
je i wymoże ich /współpracę dążąjcą do wielllkiiego

PISMO SZWAJCARSKIE PRZECIW FANGERMAŃ- 
SKIEJ AKCJI W  GDAŃSKU.

Gen[Qw(a. (PAT .) 11 ban. „Garzette de Łausaninie" 
ogłasza a/rtykful poświęcony sprawne Gdańska, w któ 
rym opisuje położenie woiłnego miasta i trudności 
w  jago życiu płynące- z propagandy panlgiermjaińu 
iznuni. Dzienfnik w gorących słowach żałuje trudno
ści, ma jakie Boifiska spotyka z powodu psangierma- 
n-kanu senatu gdańskiego i zwraca się do L ig i Na
rodów z wezwaniem o iinberwenicję celem pohamo
wania i. położenia krefcu pangemiańiskieij niebezpie
cznej dla pokoju propagandzie.

GDAŃSK PROOHOiWNIĄ.
iPatryż. (iPAT.) 1,1 bm. KoreispomJdefnit „Jo/uriuała" 

omawiające e/prawy gdańskie stwierdza., te Gdańsk 
etanowi, mówiąc w- przenośna, istną prochownię. Ko- 
irespomdemjt wslka/zuje miaonoiwicie ma to, że w społe
czeństwie meimfiieclkiem w  Gdańsku' dominującą rolę 
odgrywa obecność około 20 d:o 30 tysięcy byłych 
oficerów i- podoficerów- zakonspirowanych w  roli 
fu ir(kie jooairjiuiszy policyjnych cełnych albo innych. 
Stan taka mdWł korespondent jest niejako doku
mentem mającym wysaidziić w powietrze cały Trak
tat Wersalski. Artykuł „Maitiium" na tein sam temat 
dochodzi db idenityczinydh wnioslków.

DELEGACI FRANCJI MAJĄ BRONIĆ PROTOKO
ŁU GENEWSKIEGO.

iFajryż. (PA T .) 11 bm. „Petit Parałem" podkreśla, 
że ma wczorajszej konferencji, na Qfuał diOirsey by
łych dellegiatów Francji do Zgromadzenia L ig i Na
rodów- poid prze/w. Herdota zapadła uchiwalłą, aby 
Francja podicizas oibraict obeicmych w  Gemeiwie? w  dal
szym ciągu broniilia zajs-ady pr-otiokoiłlu geinewskiego. 
U/cbiwała powyższa zapadła jednomyśllmi-e.

•NAWiET SiZANiZER UWAŻA PAKT NIEMIECKI
NIE DO PRZYJĘCIA.

Rzym. ^PAT.) 10 bm. Senator. Sizamjcer w artyku
le „iGiioiroaile d^tal/i-a" omąwiiając spraiwę bezpieczeń
stwa-, pisze: Broipoizylcjia- Niefimfec zaisługiiwałaby na 
uwagę, gidylby obejmowała nieftyCk-o gwarameję gra- 
mi.-cy nadr-eńslkiiej, a/le także graniiicy wschodniej, cze
go słusznie domaga się Polska. Gdyby /w myśl ży- 
Cizeniia Niiiemiców zgnieciony zbstał wał obronny Pol
ski zbytecznym byłolby siię łudziło cb do pokoju eu- 
'ropejekiego.

DRĄ WÓR I JESZCZE KWICZĄ.
BeHfUm. (A W .) Znana niiemiecika 'ajencja tediegrafi- 

cznia „Telbgiraplheni Union" ocenia pessymistycznie 
mtożność poroizaiimienii-a między Polską a Niemcami 
przy rokow.an.iacih 'hamdl owych skutkiem ostatnich 
,napaści" ze strony prasy ipofekiefl. Delegiaci- nie
m ieccy nie mogą zasioidiać przy jednym stfole z iprzed 
stawlcielamii rządu, który dozjwała .prasie swej na 
tego rodzaju wyisitąjpdienliia.

iNARESiZCIE ZBADAJĄ PODZIEMIA WIĘZIEŃ
KO W EŃ SKICH .

^Genjejwta. (BAT.) 10 bm. Dziś wjp3ymę®a do Rady L i
gi Narodów odpowiedź rządu litewskiego nsa skargi 
ipolbfeich mniejszości narodowych ma Litwie. Sprawa 
tych zażaileń będzie rozpatrywana ma sobotniem po
siedzeniu Rńdy.

•* cehi solidarności międzynarodowej, której Liga Na
rodów jeht naijs^aichetiUiiejhzem urzeczywisltnieniem. 
P. Moitta odpowiediziiał mnnuLstlrowi Skrzyńskiemu n'a- 
sitępującemi słowy: jWiznu&z/ony jestem Plańskiemi
słowami, diziięlkiuję Panu i wyr-ażam Paniu ze swej 
strony żywą -radość, jakiej doznałem podipisując trak 
t-at zawarty mlędrzy nas-zemi krajami, traktat, ‘który 
-uświęca raz jeszcze stały rozwój jaki dzięki wpły
wom L ig i Narodów i przyjaznemu zaufaniu wza
jemnemu kontrahentów, czyni idea konsolidacji po
kojowej i arbitrażu.

W YM IA N A  PRASOW A MIĘDZY Z. S. S. R.
A POLSKĄ.

iMioisłk'w|a. (PAT .) 10 ban. Z dniem dzisiejszym uru
chomiona została wymienin.a- prasowa- komunikacja 
teiliegirafłezina ZłSlSR. z Polską. Zniżka taryfy wyno
si 50 pa*oic.

POLSCY UCZENI ZA GRANICĄ.
Hetóngfoifó. (PAT .) 10 bm. Pirof. Czekanoiwski ze 

Lwowa wygłosił w  tdtejiszym Towarzystwie nau- 
koiwem dwa oidlczyty, pierwszy „O  terytonjaliiiem roz- 
ndeSizic-zeniu -rasy fińskiej" drugi ..O organiizacji ba
dań antropologicznych w Polisęe".

MARKS PREMJEREM PRUSKIM.
Rerffin. (PAT.) 10 bm.. Sejm pruski dokonał w ybo

ru prezydenta miinńtstirów. Za Marksem oddany 222 
głosów na ogólłną liczbę głos-ująicyich 444. Za Richte
rem (iniemfecka pairtjia lhldoiwia) oddłano 1-31 głos-ów, 
*za kbiDUfnistą Plekem 42 głosy, za K-oernerem (na-
rodowy socjahst-a) LI glosójw /za Ludcindorffeaii ('zje
dnoczenie gospodarcze) 16 głosów. Woibec tego pre»- 
zjtdemltem mlnisitrów wybrany został Marks.

ZAMORDOWANIE ŻONY KONSULA F-RANC.
iWBejdteA. (PAT .) 10 bm. „Ajbendfilatt" donosi z Ber

lina: „DeuitŁs-che AMg. Ztg." donosi z Beyruth: Fran
cuski wiicekonsuił', kltóry jechał z żoną i dzieckiem 
z Bagdadu do Beyiriuit-h został naipadnięty j>nzez ban
dyto/w. Żona wiicekoinfsdla /została zam-or d o w  a na. 
Wicekonsul/owi' skradziono ważne doikunuenlty.

OWACJA DLA KS. W ALJI.
Lońtdyin. (PAT.) Dnia 11 bm. Ks. Wałiji zastępo

wał króla po raiz pierwszy na offejalnem przyjęciu, 
które się odbyło w. pałacu św. Jakóba. Liczna p\\- 
blicziniość zebrała się pirzed pałacem i zgotowała na
stępcy tironfu serdeczną owację.

TRANSPO RTY ARMJI POWIETRZEM.
/Lonjdyin. (PAT.) 1-1 ;bm. „Westhni/nster Gaze>tt-e" do 

nlosi, że płanowaflie jest zbudowanie pociągów nadw 
pawie!trzn>xh dda airmji angiekkiej. Pociągi takie 
służyłyby do przewożenia .wojska z szybkością 100 
mii na godzinę i mogłyby 'zabdeirać kaiżdo/raizowo 20 
żołn/ieinzy piechoty. Oprócz tego dłJa marynarki an- 
gieilskiej bęidą zbudowane w ielkie łodzie latające, 
które .będą mogły przez kilka tygodni- pozostawać 
na momzoi. Póza tesrmw -biudioiwie znajdują się samo
loty ulowego typu, których zadaniem będzie rzuca
nie bomb. Samodoty te będą mogły zabrać 4 do 8 
osób i przebywać bez lądowania 2000 km. Wszyst
kie te staniki poiwietirzne będą zaopatrzone w spado
chrony.

POPR A W A  W  ZDROWIU CURZONA.
iLcśnidyinj. (PAT.) 11 bm. Lekairze opieik/ujący się 

Cunzoniean są izad-oiwoilleni z popraiwy ja/kia nastąpiła 
w  jego stanie zdrowia i spodaiieiwają się, że pópra- 
wa będzie stal>e. postępować.

STRZAŁY  DO REDAKTORA PORNOGRAFICZNE
GO PISMA.

'Wfflerfeń. (PAT.) 11 'bm. W/czoraj popołudniu zo
stał wylkonany zamach rewoiliwerowy na zmanego 
powieściopiisanza i wydawcę tygoidnliika poślwięcone- 
ge sprawcom erotycznym Hugona Beteuera, iflędy  
bo 214etai technik denltystyczcry 'Rothstock strzelił 
pięć razy do Betauera z  rewóllweru 1 zranił go po
ważnie. Sjprawca oświadeJzyt pirzeńhuchany, że sitoe- 
lił do Bietauera, ponie/waż chciał położyć kres psuciu 
młodzi-eży przez Beitauera.

r
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Przegląd prasy.
Odprężenie genewskie. — Fiasko „pacyfikacji" i... re 
wanżu niemieckiego. — Trzy projekty w dwóch 
J lich. — Wisła i Ren. — 0 przedstawiciela Polski 

w Radzie Ligi. — Wesołe oblicza.

Kraków, 12 marca.
Po  chwilowem naprężeniu sytuacja genewska wy- 

jaśmsa się powoł/i. Trój- .pięcie- i siedmiopomysło/we 
koncepcje pójdą, zdaj,e się, wspólnie do kosza. Nie 
można nie wyrazie z tegO' powiodu wyraźaieg.o- u nas 
zadowolenia. Wiadomo, że źródło „paktów44 gwaran
cyjnych, pacyfiika cyjmych, rozbrojeniowych, znajduje 
się w Berlinie. Staantąd płynęły one do Londyn-u pod 
ziemnym poi oczkiem na t o, aby pnzez Paryż ukazy
wać się w... Genewie. To też Męska Genewy, synoni
mu „pacyfikacji44, jest rawnioiznaczna ze zwycięstwem 
Warszawy. Na/wet „Czas", tak serdecznie rozkocha
my w  „paktach44 i , jprotokołach44, nie może powstrzy
mać się od uiwiagi:

..W tem spoi&ób mocno z&ćhmuirzoinie nad' Połslką 
niebo _ zaczyna się wiece lOizjaśuiać. Jak dotąd nie 
straciliśmy ani piędzi terenu dyplomatycznego-, ma 
którym prowadzimy nasizą defensywę przeciwko pro 
ip ozy ej om niemieckim. Jeśli zjazd genewski zamknie 
się pogrzebaniem także „siedmiostrouiniego44 paktu 
(albo korzy staem dla mas stfornmiłowaniem jego pro
jektu), to będziemy mogli odetchnąć z całym" spoko
jem. Odparcie a/tata niemieiCkiego u/m-omi na czas 
dłuższy mszą pozycję44. «

Nieco przedtem, dla fommy, kilfoa stów ubolewaniia:
,,W tych warunkach trud ano przypuścić, aby pro

jekt paktu bezpieczeństwa- wszedł w Genewie w naj
bliższych dniach na tory realne. Jeśli się okaże praw- 

i dą, iż procek,t ,Protakiołiu4c zostanie oficjalnie przez
Angtję U)7iirany jako- nieaktualny, to nie naa możności 

i zniczem ma razie go zastąpić, feada Ligi będzie mu-
siała całą rzecz odłożyć, wy/brać ja/kieś mowę komi
sje lub odesłać cały problem do rządów państiw, ale 
nic pO!Z)itywmegiOi nie uchwali* Tego rodzaju wynik 
będzie najpierw — i mad' tein trzeba uboleiwiać — 
wielkiem fiaskiem idei pacyfikacji Europy44.

I  wielkim fiaskiem idei rewanżu niemieckiego!... 
na dwa dni .zjazdu genewskiego. Najpierw tedy, j-ałk

d/wa ćm  zgjaadu gmetwskiego. Najpierw tedy, jaik 
douotsi w „Warsaaiwmatice" pos'. Stroński z Genewy:

„Pierwsza myśl p. Ghaimibeadaina była. żeby za
miast protokołu, pnzeproiwadzić na. razie tydiko za
bezpieczenie zachodnie przez układ angielsko-fran- 
cuskod>el gijski. Układ taki nie przeszkadzałby rów
noczesnym układom Francji z Eolską i- Czechosłowa
cją od wschodu Niemiec. Ale- Anglja- miałaby zobo
wiązania tylko mad Kemem, a nie da.lej44.

Myśl upadła jeszcze przed wyjazdem Chamberlaina 
e Londynu. Zaitem poszła druga:

„Układ Pięciu Państiw, tj. czterech sprzymierzo
nych zachodnich: Anjgdji, Francji, Belgji i Włoch o- 
raz Niemiec, wysunięty został przez rząd' niemie-ciki 
a uznamy za- możliwą podstawę przez rząd angielski. 
Polegałby on na wiziajemruem poręczeniu1 nietykalno
ści granic ma Zachodzie, przy zapewnieauiu Niemiec, 
że na Wsicbodzie mie będą dążyć do zmian w dro
dze zbrojnej, lecz chyba pokojowo-. P. Chamberlain 
przyj,eebał do Paryża, wysujwiająie tę budowę44.

Pomimo- zjadłiwoścł żydzauolra Bas cha , kitóry oipiwał 
Podskę onegdaj -w organie Ciaiłilaux, bardzo stanow
czo i ba-rdaa wyraźnie przeciwstawił się temu pomy
słowi Heirriot, budując trzeci, a jak tym razem, ostat
ni progeikt:

„dosizło się do roizmioiwy o poroiziumieniu Siedmiu 
Państw z Polską i Czechosłowacją włąezmie44.

Sprzeciwił się Chamberlain, a przedawisizystkiem 
Niemcy. Tymczasem baz Polski pokoju w Europie 
nie będzie. Bo

„Polska ni;ema nic do odstąpienia -— p̂irsae „Gazeta 
Warszawska44 — nie poisłada możności roibiemiiia żad
nych kompiromiisów koiaztem swego te.rytorjuim. Zie
mie, które Niemcy chcieliby Polsce odebrać, nietylko 
są odiwieczoeani' ziemiami polskie mi, co więcej są 
o/ne państwu polskiemu do- życia niezbędnie potrze
bne. Polska beiz Gdańska, Pomorza i Góimego Śląska 
nie może istnieć jako mocarstwo. Po pierwszymi roiz- 
foiorae, któryby naruszał granicę zachodnią. Polski, 
posjzłyby z siłą fatalną rozbiory daJisiae. Warto pa
miętać  ̂ o tem, że po roku 1772 poisizły roik 1703 i 
•1795. Zamach na giraucę zachodinią Polską jest za
machem na istuiieinie Polsild, bo- kto panuje mad1 dol
ną Wisłą, ten musi zapanować i. nad. górnym je] bie
giem. Wejście- Niemców do Bucika i Wejherowa, by
łoby zapoiwiedizdą, i<jh wejścia do Torunia Płodlęa 
Watrsłza/wA’-. Sandomierza • i Krakowa. Dofświiad caemie 
dziejiOiwe, roizum polityczny i wyoibra-źenie o tem co 
grozi w przyszłości, kiaże Polakom bronić dolnej Wa- 
sł^. tak. jak Francuzom liniji Renu44.

iWobez zaś zakusóiw barliM ddi, jakkolfwiek zakoń
czą się rozmówki genewskie, Polska musi sdę teras N 
wysunąć na ozo-k)!

„Dla obrony iintefreisów Polski na terenie Ligi- jest 
rzeczą konieczną, by państwo nas<zê  posiadało swe
go przedstawiciela V  Radizie Ligi jako stałego jej 
dzionka. Zwrócili na to uwagę w dyskusji sejmowej 
przed kilkoma miesiącami,’ .posłowie Kozicki i Stiroó- 
eki. Nadszedł czas, by spraiwa ta została postawiona.

I nta porządku dziennym w sposób urzędwy*

pieawszy — na terenie L ig i za-powiada się interesu
jąco. Trzeba, by obrona nasza była zorganizowana 
(w sposób od.pbwiiedtni44.

tZaiptewne nic nie zostanie zaniedbanem w tej sipra-
/wie ze s-trony dele-ga-cji pol&kiej w Genewie, która,
jak jednoizgołdnie donoszą telegramy prywatne pra-

'Wagsjźaysia. (Tek wł.) 12 bm. Sejm-oiwa komisja bu- 
dżeltowa 'pa^zystąpała do debaty ogólniej nad budże
tem Mim. reform rołnyc/h. Plos. Os/troiwski (Piast) 
w oibsiziennym -referacie ipoddihł analizie wyniki prac 
reform nołnych. Parcelacja rządowa objęła obszar 
45780 ha, parcelacja prywatna 45.304 ha, parcela
cja instytiuc.yj •upoważnaonych 21.004 ha. W  d-ziaife 
komasacji dfokm-amlo prac na otozanze 34821 ha. L i
kwidacja przymusowa serwitiutów objęła 32 miej- 
sco[wośc'i., dotoowlionia 123. Ziemi paiMwóiwej spar- 
ceł!ow7a(no oklolto 45 pnoc., 'ziemi- piryłwatnej około- 8 
pro»c. Następnie referent dał bandizo dokładny ofrraiz

GZERlWONA DiEMjONISTRAOJA W KOMISJI 
ADMINISTRACYJNEJ.

iWjajrfeizłaiwiâ  (Tek wł.). 12 to . Na dizisiejs-zem po- 
sie.dzieniiu sejmowej komisji admmistiracyjareij miano 
puzysltąpiić do olbrad nad projektem o- 'zgiromad-ze- 
niacih poselskich. Pirizewoidaiiiicząey pos-. Putek 0'świad 
ozył, że Ibząidioiwi nailerży bairdlzo na jak majŝ ybsizem 
załaitiwiieniu tej sprawy. Pos. Ardman (Piast) posta
wił wna-osek, aby proszono- mairsizaika o priz.esłaauie 
-ustawy do- komisji konstytucyjnej, kltóra pirędtzej bę
dzie mogła- tę siprawę załatwić, gdyż komisja admi
nistracyjna jest pirzeciąiżlonta pracą. Wywody pos. 
Airdimana popierał ks. Wyręibowski (Ch. D.) i pos. 
Zwierizyńfclka, zaiznaiczająC', że ustawa o zgromadze
niach poselskich w treści swej łączy się z ogólliną 
ustaiwą o zgromadzeniach i tembairdizi-ej powinna 
być eałaitwioną w komisji konstytucyjnej. Na to 
wystąpił pos. Prager PPB. atakiująic niesłychanie o- 
shro pos. Atrdlmana- i- piastowc^w, w fcoóciu oświad
czyli, że jeżeli wniosek pós-. Ajrdmaina o przesłanie 
sprawy kiomiisjii kJonsty)tiuicy;jnej 'będzie przyjęty, so
cjaliści opuszczą salę. Istotnie wmi-osek pos. Ard- 
mamia został uch walony, a socjaliści i mniejszości 
natrodtaiwe salę opuściły. Spraiwa przechodzi do kło
mię jli komfstytueyjnej.

iSłPRAiWA REiGULACJI RZEK SZCZEGÓLNIE
WISŁY.

Wa|rsizja|wia, (PAT.) 10 bm. Sejmowa komisja robót 
ipulbiiiciznych przyjęła rezolucję wizywająicą Minisiter- 
stwio robót pubłliciznych d'o. pirzedłorżenia pirojckJPu ro
bót) regulacyjnych naszych rzek celem przedystoto- 
wanuia .tej sprawy i wstawienia odpoiwiednich 'kredy
tów d/o budżetu na rołk 1926. D'ailej załatiwiono wnnlo- 
sek posła Gediiicza, Haulsniera. i inniych w sprawie 
otoyśflenła i prizęprowadaeinia sposobu zapobiegają
cego powtórzenia katastrofy powodziowej, oraz 
przystąpienia do regulacji (Włisły i jej dopływów. 
Uichjwaliouio TdzOłiuicję wzywającą rząd do wszczęcia 
odpowiednich prac .przygotowawczych. DaDej zlała- 
twionio winiiosek posłów Z. L. N. w sprawie. z'aibei2ipie- 
cezni.a brzegów Wisły od dafeego zabierania przez 
wodę.
DELEGACI FUNDACJI ROKFBLLiERA W WAR

SZAWIE.
'W(a|rszia|wia. i(IPAT.) lii to . (Pisana donos‘zą,, że 

w Warszawie bawią obecnie pełinomoicniicy finmidacjd 
RockefieHera Wieills i br. Wewe, kjtórzy .przybyli ce- 
Glem -zaznajomienia się tz polśkimi ujrząd-zeiniiami sa- 
uiiitarnemi. Piełnomocniicy wyjeżdża-ją 11 bm. do Sta
nisławowa.

POSZUKIWAfNKE SPADKOBIERCY.
Wia)t|siza)wjai. 10 ban. (PAT). MiMiiiisiteiristw-o Spraw 

Zagranlicznycih na poids-tawie pisana. Konisnlatu R. P? 
-w Piiittsfoaiirgiu z dini.a 7 st-ycznla r-b. Nir. Pir. 48, pod-aje 
dlo Wiadon.ości, żse w mrlejisicowjoiści Joihmfetown, Pa 
(iStaaiy Zjednoczone) w dmiu. 7 Listopada 1918 roku 
zhiairł Was-yl! Lulbnicli (iLulbricz), robotnik pr-zedsię- 
biiorsitwa koliejowego. ^Pensliwaniia Raiiln-oaid Oo4i, u- 
rodizony 31 maja 1891 w Austirji (Gałiicja).

/Po zmarłym pozostała tytułem pOśmiertmegio i za
ległej robocizny kiwoitu 623 dolarów 93 cełnltóiwi, pła
tne oij/cu Janowi (J-ohanoiwi) Lubrilchowi- (Luibniicizbiwi) 
zamieszkałtemu w Mlałtopoillsce (Galicji), wizględnie ro
dzeństwu zmarłego..

Osoby, uprawjnione d*o sipadku powyżSizego, zechcą 
skiCifować podania, należycie ostemęplowane do Mi
nisterstwa Sjpraw Źagranicztn.ych w Warszawie, De- 
par-tlamienlt Kionbułamy, powołując się na Afktt No- K, 
lla . 2898-24.

!>

sy, przywioizła ze sobą wesołe oibdicea, co wywołuje 
„ogromny kontrast między zaniepoikojoną opinją km 
jiU a optymizaniem delegacji połsikiej44.

M-aluczko, a zobaczymy, czy się rzeczywiście w  Ge
mewie można było śmiać tak bardzo betz troski!...

KI. Hr.

sklej-, gdzie likwidiacja diziałalfności byłej komisji 
koionlzacyjmej postępuje w -zbyt powolnym tempie 
i wymaga sziczególmaj uwagi. Referent omówiwszy 
s-zciziegióIowO' wyir(iik-i budżetowe za rok 1924 podniósł! 
charakter inwestycyjny wydatków w sumie 50 milij. 
w przedłożonym preteimarzu ma rok 1925. 90 proc. 
ich stanowią krddyty ziwirotme, natomiast pozycja 
doehodójw w sumie 35,742.000 jest nierealna i w y
maga znacznego zmniejszenia. Po referacie pos. 0- 
s-trowsikiiego przedstawłceil Najwyższej Izby Kon.hrot 
nej zdaw^ał sprawotadanie co do wykonania- budlże- 
tu za. rok 1924. Następnie przemawiał minister Ra-

KONFERENCJA W SPRAWIE PRZEMYSŁU KON
FEKCYJNEGO.

(Wiatt1szja)wia. (Teł,, wł.) 12 bm. W  Ministerstw71 e 
•Skarbu rozpoe-zęta się wezioraj koaifareaucja w spra
wie' pirizemysłiu konfekcyjnego. Konferencji przewo
dniczy p. pretmjier. Roizjważane są spraiwy wywozowe, 
kredytowe i t. d.

DEPESZE MIĘDZY PR,EZ. COOLIDGEuM A PRsEZ.
W O JCIECH O W SKIM .

Wiajri-izowia. (Teł. wł.) 12 t a .  Pirezydeuit Rzpłtej 
wymienił z prezydentem Stanów Zjednoczonych de- 
fpesizje z powodu inauguracji p. Ooollidgea na pre- 
zydlenta Stanów Zjednoicjzonych.

KONTROLA RZĄDU NAD RADJOFONJĄ.

Wa|nąz)ajw|a. (PAT .) 7 t o .  Dnia 7 marca odbyła się 
w  Mimisteirstlwie Przemysłu i Harudku k-onferencja po- 
Swiięcoaia orgaimiizaeji: radjbtfonji w Polfe.ce. Praieiwo*- 
dnkzył pan minister Ki.edroń. Obecni byli przedfeala- 
wicieie Min isterstiwa Pr'zemysłu i Hand'lu, genradlnej 
Dyrekcji Poczt, i Telegrafów, Szitaibu geueralinego, 
PoltPeehrnik.i i P. A . T. Ustatei\o zasadę, że. RząlJ 
winien uczestniczyć w towarzystwie okisąóloaitującom 
biioiacćastling w Police i, mieć odpowiednią kontrOiię 
nad jego- pinowajdizeniem. Wiarunkii koncesji, -definity
wnie ułtoży komiitet wyznaczony przez pana ministra 
przemysłu i handlu. Komitet ten będzie obradował 
pod pirzewodhictlwiem pana dyrektora- Do-btroWol- 
ski.eaio-.

STRAJK KLiFRYKÓW — OTZYW IŚCTiE RUSKICH.
f

Lwów. (AiW.) „Gazeta Pbranina44 donosi z Przemy
śla, że Mlerycy seimiimarjum gireidku-lkatolicfci^go- wy- 

1 sł-aili do swego rekltona depiuitaicję z żąidaimiean odwo
łania przymusu celibatu. iKllbrycy wysłali w  tej spra
w ie również pismo d-o biskuipa Potyłojwfefciego, któ
ry jednak nie udzieilił wyraźnej odpowiedlzii. Tego 
samego du!:a jteezcze wszyscy słucliacze teoŁogji I 
i II roku w Jiicźbie 46 iZtgfLoislłii swoje wystąpienilie z se- 
minairgum. tłómacząic się tem, że kiedy się zapisywa
li do semcnairjfum, niilkit) oid inich anie żądał przymuso
wego zmzekaniia się maliżieńskwa. Podobny strajk ma 
wybuchnąć w najbliższym czasie w seiin-Lnanjacih da- 
■choiwnych girecko-kiafotllickich we Liwowie i StanisLa- 
wiowieu

CHCĄ STŁUMIĆ PROCES ARABSKI PRZECIW
INWAZJI ŻYDOWSKEJ. — —

Lomidyn. (AW.) „Jiewish Times44 donosi z Jerozo
limy: Riząd pailestyński poiwziął środki celem zapo- 
biieźemia p/rótam Anatów wy wołania de mon st r-acyj 
>w czaisiie jDrzyibycia Lo.rda Baifoura na otw,arcie u ni* 
wersytetu hieibrajlskiego w. Jerozolimie.

ŚNIEG W  GDAŃSKU.

Gdjańsflc (PAT.) 11 t o .  Diziisi-aj popołudniu zaczął 
tu padać nieizwykllO oibffity śnieę.

KORON NIE WOLNO WYWOZIĆ Z WIEDNIA.

Wliiedień. (AW .) Jak słychać w przyszłym tygo
dniu, jaszcze pnzed wyja-'zdem austrjackiejgo uuini- 
stra skarbu do Lonidytnu ogźoszoue będzie rozpoinzą- 
dizende minisferjałłne o ułatwieniu dotychczas' ogira- 
niiczonego hanidllu dewizami. Zostanie zniesiony za
kaz wywozu kordon ausitirjackich, jakotleż zakaz u- 
diz-iellbniia kredytów koronowych zagramlcy. KJering 
zJostanie ze "względów technicznych zatrzymamy.

Wyniki pracy Ministerstwa Reform rolnych

stosunków agirairnych na terenie b. dzielnicy pbu- czyiiski.
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Echa z Bułgarji.
Smutnla sytuacja Bułgarji po wojuje śwliatolwej. —  
Nieustannie mordy polityczne w tym kraju dziełem 
komuniisltów. —  „Gzeka“ w Sof ji. —  Rewelacje 

spraw wewnętrznych. —  Antidotum 
prłziedwf agi/tal©ji konnniflsłtye^ .
Jednean z państiw, które w  sposób niezmiernie do- 

'tMiiiwy odczuło ma. sobie dknilllkii nietytoe wojny świa
towej,, ffie. niemądrej, a w  rezultatach izlbrodnicziej po - 
ISityOa swego monarchy, jeis<t niezawodnie Bhitgą}i$a, 
która doświiadezySla na sobie jak blisko bywa z  Ka- 
pitoilu do skaty Tairipeijs/kiiej. Clzyiż upojeni 'zwycię
stwami1 -nad Tiuncijąi, w  r. 1 <9)1)2 odniietekmeanli, mogli 
spodziewać się Bułgarzy, iż ojczyzna ich spadnie na 
poziom państewka. z Wtórem niklt Się nie liczy, na
w et nia B alkanie, i ż<e bęctóe terenem*, na którym a- 
g kaci ja komunist yicznra (boiśzcwłcka) święci krwawe 
triumfy? , . •

Tymczasem tak się stało, a wieści, nadchodzące, z 
Sofjli, ś iwtaidezą, że. uispoikojeaiie, jakie zdawało się o- 
gairmąe Rtiłgairję po obailleniiu fcwaMcieh rządów 
StaimbojSi(js|klłegiOt, byll-o -tySko pazOninem i toróttotrwa
łem. Bułgar ja bowiem w Ciągu' kilku ostatnich mie
sięcy jest wiidoiwimią niijeuisltaininyidi zjâ jść i miopdiów po- 
UStyiciznyidi, dioltony^ai^ydh przez kanrnińSstGCy otrzy
mujących siillne poparcie <z zewnątrz, a rotoruitrujących 
się z pomiędzy dawnych zwolenników Statmlboliij.skie* 
go.

Akcja komoitniistów bułgarskich, itiie różniących się 
anii celami, acnii metodami postępowania o(dl bolsze
wików moskieiwskiich, prowadzona jest planowo i 
rozpada się na dwife części.

iPieuwsizą iz niiich stanowią njaipaidly, wykomywainfe 
na', pognairf|cfzn)e wtsfte builgtars(kii(e, przez komunistów, 
którzy schron® się, po nieudanej ptró)bi?e rewolucji 
<we wrześniu 1:923 r „  ma teryjtwjfulm Jugosławii, 
gdzie mają siwą podstawę operacyjną.. -Skutkiem tego 
M n  ość bułgarska szerokiego pasa granicznego żyje 
iwoiąiż w  strachu panicznym i  nie może absolutnie 
pracować, co odbija s'ię, oczywiście, na niatsitiroijiu ca
łego kraju, wywołująic uczucie niepewności i nieza
dowolenia ze rządu, kltóry «niie jest w  stanie napa
dom tyon pirzeszklodsie.

N a wewnątrz zaś z dnia -ma dzień mniożą się za- 
miaićhy, dokonywanie na żołnierzy, żamdarmów, urzę
dników państw owych, a nawet duchownych. Niepo
dobieństwem jest wyiiiiiczyć wsizystikie te ziarnach y 
mordercze. Wystarczy, gidy wspomnimy zamondo- 
iwanib Mikołaja Milenia, członka Sobranjia, otrucie 
Geołri^jeiwla, także ezlboka Sióbranja, czasnuach nieu- 
dany na pociąg, którym jechał iruimiisitier spraw za
gram iczinych, Kalifów* udając się dfo Genieiwy na po
siedzenie L ig i Narodów iitd.

Olddaiwma było piuflbiiłcznią tajemnicą, że wszystkie 
dokonywanie w Bułgarjii izamachy inspirowanie są i 
kierowane bezpośrednio z Wfijedinpai, gdzie ma swą 
siedzibę „IntoMtoauisjk^ komStet koffimm^tyc^riy, 
zorgiańiizoiwany tam pnzeiz IK-cią międzynarodówkę 
moiskiejwską. Dopiero jednak iprzed toiillku diniiami

nyeh, Rwte&w, odpowiadając w Sobraojii na, interpe
lację w sipraiw.ie mordów politycznych.

Minister ten .podułóisł w swem. przemówieniu, mię-, 
dzy inincmi, że komamiści bu‘lgairs'cy świeżo otrzyma
li z W.iediiiia 4 mfll$ofnjy rubli w; ztoc^ę u/a cęjle a|giDtJar 
cji 1 ż-e w samej Sofyii ist/iiiieje c€Wta1ailu(y kjOdiUitteft ko- 
•muirlfelHyclziny,, ‘będący toopją nioiskieiwiskiiej „czield^, 
a .piize^naczony db wykonywania zamachów, wedle 
ułożonej listy, na. kltórej jeidno z pierwszych miejsc 
•aajmiują on i sizef policji państwowej w Sofjii.

Na skutiek aresztowań, doikbinywanych kiilka ty
godni temu po zamioirdowaaitu żołnierza, stojącego 
ma warcie przed jednym z objektów wojsk-oiwych w  
Sbi6,j;i., wpadł nawet w ręce właidzy bezpieczeństwa 
niejaki Żeleżkioiw-, sizjef tie‘j sofiijaickiej „czefeiu.

•Geilem tych machimacyj toomamlstycżnych jest wy- 
wjoła(nfle w Biułgainji za kaiżdą qen)ę rewiohuĉ il, która 
r̂ â tępniiJe wiz^e^łajby pożąr nia cjajłym BałkainSe.

W.aibtziaiwta. (A W ). Sprawofżdainlie w sprawach 
gdiańsMch przygoitojwiuje Quiin)oiues de Leon przy 
pomocy sekretajrja/tu Ligi Najrodów. Ogólnie w ko 
łach Ligi' stwierdzają prawu PoJsiki do zarządu 
polesjaowiego w Gdańsku, Rada Ligi zawiadomiła 
przedstawicieli Gdańsika, że bez wizrócenua się do 
Polski, Rada Ligi nie będzie omawiała sprawy po 
życzki zagranicznej dla Gdańska, wobec tego se- 
natoir finansów Gdańsika, yolkmiaintni, zwrócił się 
pisemnie do reprezentacji Polski o wydanie opińji. 
Zapewnje Polska nie zgodzi się przy wydawaniu

Techniczna Komisja Ligi Nar. 
dla spraw Gdańska.

Gd|ańsjk. (AiW). .Damziger Zltg“ dOw-laidujc się z 
Geuteiwy, że Riatda Ligi poistawowiła- poiwołać do ży
cia specjailiną techniczną komisję do spraw gdań
skich. „Dainiz. Neueisbe Nlaichritchi'tenu wypołwiaida się 
iprzeiclwlkio takiej komisji', przypisując jej ultiworzente 
ploDiJtyce miin-isitra Skrzyńskiego.

* j
 xox------

Trzęsienie ziemi w Polsce.
'Dzienniki śllią̂ kitc donoszą z miiejsco/wości Łagiew

niki, iż od pewmfego czasu dają się haui oidczuć w 
Środkowiej i poliudnrloiwcj diziełnicy Lagiewimlk silne 
iwptrzą&nieMa. zliemi, taik, że w dłomach kolytezą się 
pnzedmiioty., a ohraizy s-padają ze ścian. Równłicż do
my ulegają z tego- powodu usizkodiz^niiu; przed kilku 
dmiiarni zaŵ afliilla się wskutek silnego pod^iemmega 
wstnząiśniienia st-oidoła gospodarza Szłwaćlby. OstatniLe 
poirusizleinle ziemi za/uiważon'o 28 llńtego wieczorem; 
trwało- 3 do. 3 selkumld. Kiiieruiniek ŵ tirtząiśntiień posuwa

'Połkaiznije sdę tedy, że na tio, co dzieje się w Buf- 
g>arji, nie można, .patrzeć oibojętłniie, bo od pożaru 
ma Rałtoainie łatwo mógłby pofws'tać inny, więltoscy 
i bardlziej luilełbeizpiee-zny dl-a całe.j Europy.

Dlatego, też powitany ‘będżiio n^zaiwodmie z za
dowoleniem pr-zeiz wszyis-tklch pirizyjaciół pokoju naj- 
moiwsizy krok rządu1, zmierzający do ukiróceinia agita
cji komunistycznej w Bfułgarjfi, tj. wniesienie do Sb- 
brain(ja- projektu ustawy, ofbo)s|ttr(z)ająx>ej poettonojwiemirt 
usltatwy o obronie państjw]ai, uchw^Jliowj w roku ubie
głym.

ABe i taka obostrzona ustawa nie uchroni Bułga- 
rjii' i Balkaniu o-d ewOnltnuaillnej toatlasiurofy, jeżeli inne 
państwa bałkańskie nie wystąpią >z nią solidairnie do 
jwalllki z toonijulnustamt-bokizewtkami.

>Do tego jednak trzeba, aiby te państwa zaipommia- 
ły o waśniach je dzielących, a o to t.aik trudmo na 
B alkanie. ukl.

opiuji na przeprowadzenie przsez Gdańsk własnych 
robót w porcie przy pomocy pożyczki, gdyż spra- 

v ^ : rtowe należą —  zdaniem Polski —  wyłącz
nie do Rady portu. Jest pewtnem, że Rada Ligi 
Narodów zabroni Gdańskowi przeprowadzenie te
go rodzaju robót. Kwest ja ozy Gdańsk jest pań
stwem czy wohu&m miastem nie będzie załatwio
ną, choć są tendencje' do załatwienia tej sprawy 
w drodze uproszczonej procedury. Sprawą ta nie 
została jeszcze dostatecznie opracowana.

Kupcy polscy popierajcie przemysł Kaszubów, 
nie kupujcie ryb u Niemców! —  Brak polskiego

pisana w Gdańsku.
W obec ogłoszonego przez Tow . obrony kresów, 

jakioffceż inne instytucje hasła bojkotu Gdańska, 
chciałem udzielić czytelnikom krótką notatkę z P o

morza, i sądzę, że dość aktualną. Tegoroczny s->- ^
zon na „Rybakach^ był bardizo kiepski, można 
śmiialo powiedzieć, że przez trzy  miesiące nie było 
prawie, że ża d n ^ h  połowóiw, ponieważ ludność 
tutejsza przeważnie ży je  z togo, co ułowi, toteż 
bieda u rybaków  duża. Naeitylko, że rybacy nie 
mają pieniędzy na zakup sieci, będących podsta
wą ich egzystencji, lecz również gotów ki na opę
dzenie najkonieczniejszych potrzeb, jako też po
datków. Obecnie zaczęły się bardziej wydatne po
łow y  szprot, jakoteż wybornych sieławek bałtyc
kich. W  najbliższych dniach spodziewane są poło
w y  łososi, o ile w iatry, jak nadal będą pomyślne, 
wobec nadchodzącego postu, sezon ram y , zaczy
na się nieco ożywilać. Zaznaczyć muszę, że od

stwierdź?.! to uinzędoiwnie mimiiStCT spraiw weiwnętrz-
slę ze stromy połiuidlaBowo-izachoidjn-iej do. północno- 
wschodmiiej. pierwszej chwila przyłączenia po-brzeża do Polski
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Gdańsk nie otrzyma potyczki bez zgody
Polski.

List z Pomorza.

KAZIMIERZ N. GOLBA.

Szlakami honoru.
(Opowieść historyczna).

22)
Zbiegł szybko po wspaniałych schodach i za

m eldował się komendantowi wiarty pałacowej, 
k tóry  czuwał w przelotnie urządzonej kancelarji 
tuż przy głównej bramie wjazdiowej. .Zapytał, 
gdzie i do której godiziny polni służlbę Gawroński, 
ośw iadczając rówmocześnie, że musi się z nim w i
dzieć natychmiast, a w każdym  razie te j jeszcze 
nocy.

Komendant jednak, ten sam, k tóry  w itał go 
niedawno z takimi honorami, na wieść, że jest w e
zwany przez księżnę de Montebello, rozparł się 
teraz niedbale na krześle i bębniąc palcami po 
stole, zgoła mu w  pierwszej chwili nie myślał 
dać odpowiedzi. Dopiero’ na powtórne zapytanie 
raczy ł mu zakomunikować, że pułkownik, za jęty 
jest kwaterunkiem swych żołnierzy w  sąsiednim 
gmachu semiinarjum dnehowhego i że zobaczyć 
się z nittn będzie można dopiero nazajutrz zratia.

—  A leż to mópodofana! —  zniecierpliw ił się 
Jerzmanowski. —  Mam do niego sprawę służbo
w ą  niesłychanej wagi. A  znam na ty le  służbę, że 
d la rzeczy nagłych niema niestosownej pory. N a
w e t Jego Cesarska Mość budzić się rozkazał...

—  Ja zaś widzę, że pan nie znasz służby! —

odparł flegm atycznie oficer —  skoro ci n iew iado
mo, że po godzinie dziesiątej w ieczorem  bez spe
cjalnego pozwolen ia w  obrębie apartamentów 
dworskich nikomu obcemu przebywać nie wolno! 
Zwracam zatem uwagę, że jeśli natychmiast nie 
opuścisz pan zakreślonego rejonu, mam obowrią- 
zeik cię aresztować!

Jerzmanowski żachnął się i dlłoń jego  spoczęła 
na rękojeści szabli.

—  Jakiefn praiwem? —  zakrzyknął. —  Jestem 
oficerem  gwardja, jako i w y, a gwaadizistów zakaz 
tak i nie obowiązuje!

Komendant wairty spojrzał nań szyderczo:
—  N iestety! Nadeszły takie czasy, że obowią

zuje. Chciałbym jednak uniknąć skandalu ze 
względu na ten oddzia ł• Po laków , k tóry  stanowi 
część eskorty Jej Cesarskiej MośoL M ogliby źle 
zrozumieć to aresztowanie... Radzę w rócić do kwa 
tery !

Pati Paw eł drgnął. Jakieś przypuszczenie za
św itało mu nagle.

—  To  ręka księżaiej! —* pomyślał. —  Uprzedza
ła ich o wszystkicm !

N ie było cthwffi! do straoemla. Czuł że na każ
dym kroku mnożą iruu się przeszkody i1 zastawiają 
nieoczekiwanie sidła1. Zrozumiał też, że tylko isto
tna obawa przed stanowiskiem szwadronu ułanów 
połskaóh wstrzymywa-ła jego  aresztowanie. G ro ź 
ba była wyraźną i Jerzmanowski nie dał je j sob&e 
powtarzać. W  interesie powziętego planu należało

salwować się ezemiprędzej.
—  Dziękuję za koleżeńskie rady! —  rzucił na

gle. —  Postaram się do nich zastosować!
I  wyszedł.
Posteaunek, stojący w  bramie, przepuścił go 

•bez zastrzeżeń, ale i bez honorów, jakby w ogóle 
go  nie dostrzegł.

Jerzmanowski znalazł się na ulicy. Chłodny 
dech kw ietn iow ej nocy orzeźw ił jego  rozpaloną 
g łow ę. A to li pogodny i  wyiskrzony gwiazdlami 
błęW t zasnuł się t'eraJz kłębowiskiem ciemnych 
chmur. Gęsta sieć mroków oprzędła miasto. Gdzie 
niegdzie tylko tliły  się blado latarnie.

Jerzmanowski skierował się wprost ku gm a
chow i semiinarjum duchownego. By-ło to w łaści
w ie  jedno ze skrzydeł pałacowych, tylko w idocz
nie osobno później dobudbwame, bo i struktura 
jogo była nieco odmienna i wejście dłoń było oso
bną, szeroką bramą. O tej godzinie We wszystkfch 
oknach było już ciemno. W  jedmem tylko na sa
mym parterze błyszczało nikłe śiwilatełko. Pod 
szedł ku niemu i choć z oddali zajrzał z ulicy dó 
wnętrza. -

Przystanął. Była to istotnie kwatera Gawroń
skiego. Stary pułkownik siedział w samej tylko 
koszuli i pantalonach przy stole il biedził się sro
dze nad1 pliką jakichś papierów. W idocznie je 
dnak był ba/ndzo znużony i  gotow ał się już do spo 
czynk/u. Łóżko  obozowe stało już w  kącie posia-r 
ne. (C. d. n.).
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.praeanysł rybny zaczął się rozw ijać ban ito inten
syw nie, ponytetato ca ły  szereg nowych wędzarń, 
k tóre eksportują tow ar po najdalszych zakątkach 
Rzeczypospolitej. Ze względu na konkurencję po
ważnych finansowo firm  gdańskich i niemieckich, 
powinno społeczeństwo, jakoteż koupiectwO pol- 

. ekie nie słowem, lecz czynem popierać energicz
n ie  swój w łasny przemysł rybny na Kaszubach, 
tego  oczekuje z w ie lką  cierpliwością i ufnością 
tych  kilkanaście w iosek rybackich. T ow ar dostar
czamy przez tutejsze wędzarnie, w  niczein nie u- 
. stępuje ani co do jakości, ani co do ceny konku

rencyjnym  wyrobom  niemieckim, nie w idzim y 
w ięc  najmniejszego celu w popieraniu w rogiego 
nam przemysłu i wydawaniu m iljonów  złotych za 
granicę, skoro pieniądz ten może zostać u nas w 
kraju. N ie  tuczmy swoim i własnymi pieniądzmi 
w rog i i butny Gdańsk! Jesteśmy przekonani, że 

.apel polskich przem ysłowców rybnych, jakoteż 
rybaków’, znajdzie pełny oddźwięk i zrozumienie 
w  naszem społeczeństwie, tak, iż Kaszubi1 śmiało 
■powiedzieć będą m ogli, iż Boiska o nich pamięta; 
g d y ż  dotychczas stosunki’ dla nas nie układały 
się bodaj tak pomyślnie, jakbyśm y się spodzie
w ać mogli, a to dzięki prawie, że zupełnej bierno
ści i apatji dl(a tych, dziś może najbardziej zagro
żonych połaci naszej ziemi. Przyznać niestety mu 
simy, że nasza prasa prawie, że zupełnie stosun
kam i tym i się nie interesuje, woli opisywać raczej 
fantastyczne his tor je  o dzikich tygrysach, space
rujących gdzieś tam na Kaukazie, niż pisać o rze
czach polskich, realnych, każdego żyw o interesu
ją cych . Jeśli wspominam o prasie, nie od rzeczy 
jest podać do wiadomości publicznej tego rodzaju 
wprost skandaliczny fakt, iż od początku przy
łączenia tak szczupłego skrawka morza do Polski 
po d)zi'ś dzień ■wychodzi w  Pucku hakaiystyczne 
pisemko niemieckie „Putzkier-tZeiruaig , jedynJa, 
n iestety, na cały powiat gazetka niepolska, którą 
nolens w le n s  czytają wszyscy z tej prostej przy
czyn y, że innej poktaej w  Pucku mema.
M ożem y sobie wyobrazić, jakie szkody wyrządza 
tak ie pisemko, tuczone niestety i  .wydawane 

' prawie za nasze polskie pieniądze. Rumienić się 
rtrzeba nad naszą niezaradnością i indolencją, a 
®ara®em dziwną tolerancją w rogie j nam prasy. 
'O miedzę dalej, choćby Gdańsk biorąc pod uwa
gę. tamtejsze społeczeństwo nie dopuściłoby do 
tego, aby nie zdobyć się na własną gazetę. W szy 
scy dobrze w iem y, jak potężną bronią jest dobrze 
redagowane pismo, jaką jest potęga prasy. Brak 
pisma polskiego w  Buciku ma ten skutek, że tu 
tejsi N iem cy po szynkach, w  przystępie dobro dusz 
mości, otwarcie powiadają o wyższości Deutscher 
Kultur i swej przewadze liczebnej, Wskazując ja 
k o  przykład, że abonentów mia „Butzliger Zei- 
tung,u. Pow iat pucki w większości swej jest rdzen
nie polski; czyż niema rady, aby temu złemu, 
k tóre niestety nie doceniamy, rychło, póki czas-, 
zaradzi1? Jest wprawdzie w  Gdańsku dobrze reda
gow ane pismo polskie „G azeta Gdańiska“ , lecz ta 
nadaje się raczej dla inteligencji, tam zaś potrze- 
fonem jest pismo, przeznaczone d la  szerokich 
w arstw  rybackich, któreby, prócz kroniki aktual
n e j. podawało cały szereg interesujących w iado
mości z dziedziny rybołostwa, jakoteż życia ry 
backiego. Jeśli „Pultziger Zeitung“  dobrze prospe
ruje, dlaczegóż nie m iałaby powodzenia nasza poi 
6ka gazeta, o którą tutejsi ludzie zabiegają, jak  

dotąd , niestety, nąpróżno. Ponieważ olbecuie je 
steśmy w  pełni sezonu rybackiego, gdyż skoń
c zy ł się karnawał a zaczął post, liczą zatem ry 
bacy, że na-sze kupiectwo wydatnie nas poprze, 
czyn iąc zamówienia u firm krajowych, a nie nie
m ieckich, choć dotychczas, co z przykrością mu
sim y przyznać, cały szereg poważnych firm zao
patryw ał się w towar, a zwłaszcza ryby wędzone 
w  Niemczech, polecić, należy jedną z firm  tam tej
szych  pom-orskich, bardzo nichlflwą i solidną, pra
cującą od' ch w il zajęcia Pomorza, „W ędzarn ię 
Pomorską^ Dola Kirscha i Żebrowskiego w Ja
starni.

W  następnym artykule, o ile Szan. Redakcja 
artyku ł nasz umieści, a nie rzuci' do koza, poda
m y  cały szereg również ciekawych wiadomości.

Czy tajcie i rozpowszechniajcie

GOŃCA
KRAKOWSKIEGO

pomorskich, jakoteż alfabetyczny spis firm pol- 
skich i w ęciiŁaim na poisktem pobrzeżn. Dr h..

JAN PIĘTRZYGKI.

Rosaura Montalboni.
(Legenda ftam eka ).

W  archiwum aktów medycejsikich iw Palaizizio dcl 
Podesta we Florencji czytałem hlstorję o dziewo zy-. 
nie, która była zlbyt piękna. Posłużyła ta hisłorja, za 
temat kliiku włoskim powieściom i dramatom, w lite- 
ratonze obcej opracował ją w formie noweli Węgier 
M. Jokay, nawet i niąsz poeta, Edward Leszczyński, 
na podstawie ogłoszonych pnzeizemmłe siziczególójw o  
sprawie Rosaoiiry Mouftałlboani skreślił piękną balladę.

Oto posłuchajcie tfej dziwnej hfbs.tooiji:
Gdy rządził Florenie ją Ferdynand Medyceusz, sta

nęła przed- sądem dziewczyna*, któirej twarz zasłania
ła maska-, wyobrażająca łuldizką czaszkę. Była to Ro- 
sauira Montaliboni, po raz czwarty w życiu przywie- 
dzioma przed sąd i oskairrżoina o to-, że jest zlbyt pię
kna. Wybitni obywatele Filloreincjl, których synowie 
padli1 ofiarą „czarówu Rosaury, dwiukrbtnie wnosili 
przed oblicz,e sądu oskarżenie o piękność, dwulkroł- 
o ie sąd', gdy na saiłę przywieziono oskarżoną, wydał 
wyrok: „Ptodsądna .jest jeszcze piękniejsza, aniżeli 
ją  o to oskarżono. Wina beizlsiprzeczmie istnieje, lecz 
winna karana być nie może!a

Po raz trzeci jednak —  sęjdziotwie nie milelii jiuiż 
■wzgllędiów. Urzędnik skarbca miejskiego, by poizyokać 
miłość MiontaiUboni', naruszył skarbowe depoizyty. 
Wsizieiilka łaska była niedoipusizcza-lna. Kat miął Ro- 
saurę publicznie napiętnować. Na placu deilLa Signo
ria, wzniesiono rus-zitowanfe, tłumy zapełniły plac ca
ły, nawet dachy pnzyltegłydh domów. Lecz„ gdy wy- 
proiwadlzono -cudownie pięjkną' dziewczynę, kat, uj
rzawszy ją, oidmówił wykonania wyroku.

Rzecz doszła do wiadomości księcia. Pisze miej
ski kronikarz!, że Cos ima Medyoeusz był jruż wt-edy 
zgrzybiałym starcem i po cały.oh dniach oddawał się 
modlitwom. Rosaurę kazał uwolnić od- wszelkiej wi
ny i /kary, mówiąc, iż ,.piękność jest bezkarna!44

Niebawem jcclnaik zmairł sędlzijwy władca Florencji, 
a rządy objął miody Ferdynand Medyceusz. Chcąc 
upamiętnić objęcie władzy nad Ffoorencją, rozpoczął 
ibudoiwę -kościoła u brzegów Arna, a ściany -kośćIri
nie -polecił ozdobić malowidłami.

I oto zaszedł wypadek, kltótry wstrząsnął całem 
miastem. Malarz, zamkmiąiwsizy się w kościele, przez 
trzy dna pozostawał w  jego- wnętrzu. Gdy na rozkaz 
księcia wyważono bramę, ujjrzano wszystkie ściany, 
pokryte postaciami kobdecearui o jednej i tej samej 
twarzy. I Madonna ponad1 ołtarzem i anioły, wuę- 
ptujjące z palmami do- nieba, miały tiwarz Rosaury 
Monltalbond Maiainz dostał obłędu. Mato widia, jako 
„dizieło szatana 'znisiziczoiruo.

Montalboni po raz czwarty stanęła, przed- trybu
nałem. Aby sędłz-iiowie nie 'zaehj wiali się na widok jej 
piękności, włożono jej na twarz maskę o kisiztałcie 
czaszki. Jednocześnie zapadł wydok: „Rosanra Mon- 
talbomi będizie odosobniona od- ludzi i na dozgonne 
skazana więzienie. Aby nteqwykła je j piękność nie 
uwiodła stróżów więziennych., ma do śmierci nosić 
na twarzy trupią maskę!“

Ferdynand Medyceusz ipano.wał blisko pół wieku. 
Po nim objął rządly Florencji Gos ima IR. Ogłosił on 
amnestłję dla wszystkich skazańców, przebywających 
we fioinenjdkieh więzieniach.

Między uwięzionymi zmataiomo w jednej kaźni ko
bietę z przymocowaną do tiwanzy trupią ma^ką. Gdy 
(zdjęto z niej po czterdziestu Latach tę okropną za
słonę, ukazała si<ę twarz straszna, z izapadniętemi o- 
cizodołami —  tiwarz o kształtach przerażającej mlaski. 
Nad dfuziwiami kaźni widniał napis: ,Jtes a/uira Mon- 
ta-liboimi, na dożywotnie więzienie skazana za to, że 
jest abyit piękna4'.

LISTY Z KRAJU.
AKiADiEMJA KU OZO BGLESLA-WA CHROBREGO.

T-ARjNÓW. W  niedzielę dntia 1 marca1 1925 miasto 
nasize obchodziło uroczyście 9004etaiią rocznicę ko-* 
ironaeji wielkiego króla-budbiwniczego państwowości 
polskiej. Otózemna saia kina T. S. L. zaiPeidiwiie po
mieścić zdołała licznie zgromadzonych uczestników, 
wśród których zauważyliśmy przedstawićiełii wład^z, 
(wojskowości, daichbwleóst(W'a, sfer n auczyoiellsk i ch 
i'td. Na .program, który tak pod wlzględem treści, jak 
i wykonania stał ma wysokim poziomie, złożyły się 
przemówienie priof. Haydukiewicza z Krakowa., pie- 

o.d%)ii)elwane pnzez chór ,jEchla4‘ z Kr.akoiwa, śpiew 
solowy p. Kopiowej i dekSam-acja. p. Śliwczianki. U- 
roczystość urtządizona staraniem miejscowego koła 
Narodowej Organizacji Kobiet, jest jednym z chlub
nych wyrazów działalności tej pożytecznej instytu
cji na terenie naszego miasta.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
PRZETWORY ZIEMNIACZANE.

Warszawa. 11 bon. Mocne ceny ziemniaków wpłynęły 
na zwyżkową sytuację na rynku .przetworów ziemma#- 
czanych. Notoiwano za 100 kg fr. «wag. stacja załad.: mą
ka 'zienmiaczana ,,Soijpierioru 48—50 zł, „Priima“ 45 zł, 
deiksłTyna biała ,^mpierior“ 75 zł, żółta „Primau 68 zł, 
syrop ziemniaczany (iz be;Cizką) 70 zł.
ZIEMIOPŁODY.

'Białadłiełsko. 11 ban. Mąka pszenna „00“ gg 68, gry
sik pszenny GR 12 — F 70, mąka -pszenna ,JkMm.elandfcC 
68, pazerna „0“ g 66, — ,.0U 62, mąka żytnia. I. 60 — iWR 
56, — II. 39, żytnia HI. 37, pastewna 27, otręby żytnie 
21.

iKraków. 1,1 bm. Żyto- targowe (67-68) 45—35.50, owies 
siewny •nueate.st-. 37—38, — diworski na- pas/zę 33.50—
34.50, — targowy na pasjzę 32.50—34, jęcłznndeń na krupy 
32—33, groch Ylc-toria 50—01, — zwykły 33—36, wyka 
22—23, — siewna 25—26, bobik 28—30, konioz^^na pa
stewna 11—12, nzepak izimlowy 57—58, koniczyna, na
sienna biała 130—150, ziemniaki do sadzenia 7.50—8.00, 
mąka pszenna 50 proc. okr. kraik. 63—64, 60 proc. ame
rykańska 65:50—66.60,, mąka żytnia 60 proc. oikr. ikrak. 
52^0-^53.50, — 65 proc. oikr. ikraik. 50̂ 50—51.50, — 65 
proc. okr. poizmiań. 51—55, otręby żytnie 20.50—21. Ten
dencja nieco nK).cin;ieisza dla żyta, mąki i owsa, połpyt 
na żyto*.

Katowice. 11 bm. tPiazenica. 41.50—42.50, żyto- 34—
34.50, o/wiesj 31.50—31.75, jęczmień 27.50—29.50, kuchy 
lniane franco' stacja odbiorcza 36—36.50, — rzepakowe 
fr. &t. od-bior. 29—29:50, oispa psfzenina fr. st. załad. 23.75 
do 24.25, — żytnia fr. &t. odibior. 22.50—22.76. Tenden
cja spokojna.

Lwów. 11 bm. W obrotach pozagiełdowych transakcje 
żytem i kiuikuiryidizą rumuńską, poizatem zastój w całej 
pełni. — Tendencja utrzymana, ceny naogół iniezmienio- 
aie, usposobienie słabe. Notowano: psizenica- kra-joiwa 38 
do. 39, żyto małopolsikie 31—23, jęcamień małop. bro/wv 
30—32, — przemiałowy 26—27, oiwacs małoip. 31—33, ku- 
kurydiza. mem/uńsika loco granica 23—25. Wsizystkie ceny 
iszacumlkoiwe, bez tranisaikcji.
JAJA.

Warszawa. 11 bm. Tendencja na rynku jaj jest wy
bitnie zniżikJowa. Prąd zniżkowy powiał ze Wach. Mało
polski, która _ -znaczne transporty jaj świeżych wysyła. 
Ceny na ̂ miejsic/u są jednak cokolwiek wyższe niż we 
Łwoiwie i Kirakoiwie, wsikaite-k znacznych kosztów tran- 
pont-u. Sprzedawano jaja świieże loco s»kład w  1 skrzy
nię (1440 sat.) od zł 140—125.
NAFTA I PRZETWORY.

Lwów. 11 bm. Olej .wrzecionowy lekki 3 przy 20o C. 
14.75 zł, — 3 — 4 — 15.00, — 4 — 5 — 15.25, — ciężki 
5 — 6 — 15.50, — 7 —10 — 16.50, olej maszynowy 3 — 
3 i pół przy 50o C. 19.00, — 4 — 4 i pół — 21.00, — 5
— 5 i pół — 25JO, — 6 — 6 i pół — 28 JO, — 7 — 7 
i pół — 31.00, oile.j wazelinowy lekki 2 — 5 przy 20o G. 
14.75, — ciężki 5 — 9 — 15.50, olej kompreiaowy 3 — 4
— 16.20, o-lej transffbrmatorowy 6 — 8 — 12.20, olej au- 
tioimobilowy letni 35.00, — zimowy 39.00, olej lotniczy 
70.00, oiej do pary nasyconej 28.00, — przegrzanej 43.50, 
olej do wirówek „Westanau 72.00, olej wulkanowy 19.00, 
oleij gazowy 14.16, samar „Tovota“ z becjzką 40.00, — dx> 
woizóz z beczką 19.00. Do tych cen dolicza się podatek 
od oieji z wyjątkiem gazowego i smaru do woizów i „To- 
•vota“ smaru 1.80 zł i jeszcze dolicza się 0.28 zł jako pa
rytet Dirohoibvcz—Borysław.

Wyjaśnienie.
N a podbHaiWiio par. 11 u-sst. prasoiwęj, pir ostu jemy 

niiniejszem, odnośnie do podanej korespondencji z 
Nowego Sącza w  „Gońcu Kirakowtekiion44 w artykule 
z dnia. 23 M ego  1925 poid tytułem ^Kulmainacyjny 
puinlkit bczirządu magistradkiego w Nowym Sąozu“  ce 
następuj:

(Plrawdą jest, że dostarczony w ubiegłym roku 
prizeiz Fabrykę Wagbinóiw i Maszyn, Sjpi Akie. w Gra- 
cu do Elektroiwini nuiejskiiej -w NOiwytm Sączu, motor 
„Diesla44 pracuje od dłużsiaego już czasu bez naj- 
miniiejsEegO' zarzutu priz-etz 16 godiziin dzłeatóe pnzy 
pełnem obciążeniu. Wypoiwiediz-ianie więc w wyżej 
wspomnianym airtykiuflle obawy, dotyczące dobroci 
aiowego moitoiru, okazały się nieuizasaidniono i nie 
sprawdziły się. Moitor dositiarczioaiy jest —  wbrew po
danym mylnym imfoumacjtom —  nloiwej i. doskonałej 
koinsitirukeji.

iStiwierdzamy, ae gjwarancje ws-zeUkie, odnośm<e do 
mocy i zużycia p<a(D;Wa motoru, -udziieillon/e kontraik- 
Dem sprzedaży puzetz Flaibrykę w  Gtracu  ̂ zostały w 
zuipeinoścd doftezymane.

Fabryka Wagonów i Miasizyn w Gram ule- jest ró- 
iwmież prz-edsilęjbiOrstw-em żydofwskietm, a, należy do 
konćemu Schóeflltera we WatedtniiU. Jeeit więc jedną z  
n ieliczn ych  fabryk maszyn/ w Austrjt, które pracują 
ibez wpływów żydowskich.

iRo«łno6ainy wfcońcu', żle Fabryka Wagonów i Ma
sz ym, Sp. Alkic. -w Graicu, od pieirwszej chwili wpro. 
(wiaidizieraia w życie -budowy motorófw paiteutu „Die- 
se^ia44, motory te buduje i zdobyła &o<b'Be' w tej dizie- 
dzimae rójwnież pnzełz riiozine siwpje własne patenty 
światową sławę.

Okoliczności te wyfctamcizały, aby Eilekltroiwnia. 
wizgiUęduie Miagisłtrait w  Nbiwym Sąozu< powierzył a 
całem zaufaniem fabryce t'ej dostaiwę mottoru „Dle- 
sóL^4A

Fabryka Wagonów i Maszyn, Sp. Akc. w Graco*
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Hangar z 6 samolotami spłónął doszczętnie. —  Straty idą w mil jony złotych. —  
Pożar groził Krakowowi ruiną. —  Barak z amunicją zdołano ledwie uratować. 

Tajemnicze alarmy. —  Żądamy energicznego śledztwa!
Wczoraj o godiz. 2.45 popołudniu komenjdA lo- 

itn®sk£| wojskowego na Rakowiktaicih pod Krasko
wem zawiadomiła1 telefontanue filję straży po
żarnej w Podgórni o wybuchu pożaru na lotni
sku.

Naitychimaslt dano zi^ać o tym pożarze z Pod
górza do cenitraili kraikofw&łdej straży pożarnej. 
W  chiwiłi, kiedy wyjeżdżało sześć samochodów 
stralżaokfcih, począł się unosić niad dzielnicą VI. 
(Wesofta) potężny słup dymu. ______

Po przybyciu straży pożarnej na lotnfcko, spo
strzeżono cały hangar wraz z 6 samolotami we
wnątrz się znajdującymi w płomieniach, a batrjalk 
z amunicją począł się już tlić. Przystąpiono na
tychmiast do zabezpieczenia baraku z amunicją, 
gdyż jego zajęcie się od ognia spowodowałby 
moigłoj katasitrofalny wybuch, grożący ruiną ca> 
lej okolicy, a nawet miastu.

Akcja] ratoWinficiza była bajrdzo utrudniona, po
nieważ kadzie, przeniaczone na wiodę w raizfie po
żaru, były puste, a miejski wodociąg nie dochodzi 
do lotniska. Mustono więc użyć do gaszenia za
wartości poiblisikSej kloajki i taim zapusizjczonjo pom
py pożarnicze.

Po przeszło trzechgodzipnej akcji zdołano u- 
chrondć barak z amunicją tak, że tylko wrota zo
stały spalone, a szyby w oknach stopiły się od ża
ru. Hangar spłonął doszczętnie. Znajdujące się 
w  mim 6 samolotów, przewiezione w tych dnjafch 
z fabryki do Kra&oiwta i jeszcze nie rozpakowane 
spłońmy całkowicie.

Przyczynia pożaru dotąd nfiewtedoma i bardzo 
tajemnicza, gdyż hangar był zamknięty, a pożar 
powstał wewnątrz. __

Straży ogniowej, którą kierował enjergiczny 
oaczeMk Obidowicz przy pomocy inspektorów

• ! *C- •*

wszędzie do nabycia

SZARSKi i 3Y ił
2156 w Krakowie.

Ftazy i Urody, pomagały oddziały wojskowe. 
W  akcji ratowniczej brał udział jeden beczkowóz, 
który jednjak nie mógł dostarczyć potrzebnej ilo
ści wody, wjohec czego do gaisizenia ognia zuży
to całą zawartość kloaki, a pompy uległy wsku
tek ostrego kwasu zawiartoścft kłoaiki kompletne
mu zniszczeniu.

Na miejsce pożaru przybył dca obozu warow
nego pułk. Augustyn i kom. dr. Wawtrausch. Zna
mienną jest rzeczą, że

rówjntocześitfe z pożarem na Rakowicach za- 
alannowadto straż pożarną do ognia na Pod
górze, gdzie miały stać w płomieniach bara
ki wojskowego zalkSajdiu go|śpotóaiiczego,
oraz dano znać z ul. Miodowej aparatem alar

mowym, że wybuchł tam również pożar.

Os/tatnfe dwa plutony straży udały się ną wjska- 
zaiue miejsca. Okazało się jednak, że alarmy by
ły fałszywe.

Rozmiary pożaru n/a lotnisku były tak wielkie, 
że nad miastem unosiły się olbrzymie czarnie kłę
by dymu, zaś od stacji kolejowej widać było pło
mienie. Na miejsce pożaru podążyły niezliczone 
tłumy ludzi pieszo i pojazdami.

Porządek na miejscu pożaru utrzymywała żan- 
darmerja wojskowa i poleją. Szkoda, jaką ponio
sła wojskowość wisikutek spalenia się sześciu no
wych samolotów jest olbrzymia sięgając wysoko
ści kilku miijonów złotych.

* *

f  \
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Oztwarteik popoŁ: „Turoń" — wieoaorem „Alcesta 
; iPdąteik: „Akesta".

Sobota: „Doo Juan".

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI".
Czwartek: ,^Perły Kleopatry",
Piątek: „Hrabina Mariioa".

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA*.
Gz^wiajtek: „Zo<neoz/k)a z Varieteu.

; PSąAek: „Naiai niajs/erdeejHnaiej&i".
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:

Nowości: „Fjołki cesarskie"; wspaniały i  przepiękny 
film. Wielki podwójny prograjm 2 *̂odtouiny.

Promień: „W  sobotnią noc szaleją kobiety*; tragiko- 
medja w 8 aktach.

Reduta: „Pająki Paryża*, 10 wielkich aktów! W  ro
jach głównych: Sandra MHowanioff, Girard i BiecjoŁ

Sztuka: „Ninon, władczyni Jeanami"; wie&ki dramat.

Dotknęło nas nieszczęście. W  chwili!, gdy  bu
dżet państwa przedstawia się jak łoże Profcuute- 

ffóy  powszechnie m ówi sio o konieczności 
jeszcze silniejszego, ponad siły wprost opodatko
waniu społeczeństwa na i*zecz arrnja, spłonęło 6* 
nowych ńiewypako waaiych samolotów, przedsta
w iających olbrzym ią wartość. W  popiele zakopa-

ostniity na tle romantycznych pmzygód w 8 wielkich ak
tach. W gł. roli Mae Muiray. Nad program bajeczna ko- 
medja.

Uciecha: „Cyrano De Bergerac; dramat według nie- 
śmiertełnego dzieła Edmunda Rostauda. Z se.rje — 10 ak
tów — całość.

Wanda: „Arabka"; wiśpaimłatły dramat europejs/ko-wsoho 
dni w 8 aktach. W głównej roli Marja Ja.ooibkii i Harry 
Lie.dke.

Warszawa: „Cuda głębin morza*, film z dna Oceanu. 
„Marynarz wbrew swej woli*, rekordowa farsa z Harol
dem Lloydem.

 <h>——
NEKROLOGJA.

Józef Halinami, b. n/aozieJinik stacji kol. Jasło, inspektor 
Wydziału III. Dyrekoji P. K. P. *w Kra/ko wie, zmarł 9 
marca w Grybowie w 75 roku życia. Pogrzeb odbędzie 
się -w K/rahorwie dziś 12 marca o godz. 4 popoł. z kapli
cy cjuentairnąj.

Marja Aniela Gozdawa Szumańska, zmarła 9 marca w 
57 roku życia.

o
DYŻURY NOCNE APTEK

oziwartek 12 bm.:
Apteka pod Koroną, Rynek 22. — Apteka pod Gwia

zdą, Florjańsika 15. — Apteka pod Opatrznością, Karme
licka 23. — Apteka, Warszaiwiska 39. — Apteka pod Aulo
łemj Dietlosw^ka 76.

-------------- o—  -----------

PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 11 BM.: 
Grand Hotel: Michał Dunajecki — Saeirsaa; Stanisław 

Kycłer — Poiznań; Zygfryd Hajdizaooi — Kaito-moe; Hansi 
Kem — Ojpajwa; Ois/lcar PiiSłchimgefr Wiedeń; Wład. Ma- 
tawiedd — Łęka/wioa; Izydor Rejchtmiauin — Katowice; 
Jakób Lefwajkiowiski — Ddebińk: iGetael Lustetnmk — 
Łódź; Alekisandra Uiznańsika Cziudec.

Hotel Saski: .Helena SanioiMaka, żona radcy turz. pod.— 
Stryj; Piotr Bacia, adanńhitstr. — Kamienica koło Łącka; 
Dr. Mar jam Niemcze iwski, Tłast. Ztw*. Przem. — Warszawa; 
Maurycy Jurni, ku/piec — Wiedeń; S. Femigstein, kupiec— 
Wiedeń; Aleksander FuiLuj, student — Wiedeń; Ludwiik 
Sumko vkjs*, podr. — Wiedeń; Bernard Sdegel, praem. — 
Biała; Józef Sch&ckter, urz. pryw. — Drohobycz.

no kulka m/iljonów złotych. —  Przypuśćmy, że 
zbrodnicza ręka dokonała zamachu, —  ałe czy  
nie mniejszą jest talk niesłychane niedbalstwo jak  
zupehiy bmk w ody  na lotnisku; czy byłoby do 
pomyślenia tego rodzaju zbrodnicza nieudolność 
władz wojskowych poza granicami, aby tuz* obok 
m agazynów amunicji, zbiorników benzyny i aero- 
dromóiw nie było ani kropli w ody. Jak w ygląda 
taka tragifarsa, że hangary lotnicze ratuje się 
odpływam i z kloaki, których kwas przeżera pom
py i1 w ęże gumowe. Czy tego rodteaju fakt nie 
uważanoby nawet w R os ji sow ieckiej za  jakiś 
dowcip nie z prawdziwego zdarzenia. —  N ie po
dobna słów wprost znaleźć na określenie tego  
zbrodniczego niedbalstwa w ładz w ojskow ych ; 
tern w ięcej, że po ostatnim pożarze w  Rakow ieach 
zwrócono władzom w ojskow ym  uwagę na konie
czność wybudowania na lotnisku brakujących cy
stern jako* reizerwoami na' -wodę w  razie pożaru- 
Cystern tych dotąd nie wybudowano, a ile czas-u* 
upłynęło od ostatniego pożaru?

Jakby na żart na całym lotnisku znajduje się 
zdała! od hangarów jedna cysterna, ale ta w cza
sie wypadku była próżna(H)

N a to  (karygodne niedbalstwo oburzająco 
każdego, ze strony w ładz w ojskow ych  odpowie 
polskie społeczeństwo z pewnością tak, jak od
powiedzieć powinno, to jest rzuci z jeszcze w ięk 
szym zapałem i ofiarnością swój grosz na' l i g ę  
Obrony Pow ietrza, aby dotk liw ą szczerbę w  na- 
szem lotn ictw ie załatać. W  tej sprawie powinna 
L ig a  Obrony Pow ietrznej w  K rakow ie wy^dńć spe
cjalną odOEwę, a z pewnością cała polska prasa,
w  K rakow ie tę odezwrę na jgoręce j poprze.  r
a społeczeństwo polskie odpowie tak godnie/ jak  
zawsze odpowiada w  chwili nieszczęść. N ie  m niej 
jednak z całą stanowczością żądamy, by winnych 
niedbals twu braku w ody bezwarunkowa o pocią
gnąć do odpowiedzialności, by znaleźli się tam,, 
gdizie powinni, tj. za muramii na Monteluppich.. 
Sprawcą tą zajm ie się „Gonfec Krako*wrska“  spe
cjalnie i pilnować będzie, by winni ponieśli karę^ 
choćby winni byli najwyżsi dostojn icy wojskow i. 
Zbrodni nie ■wolno tuszować!

Rozkład pociągów osobowvch
przychodzących I odchodzących ze stacji krakowskiej

Ważny do 4 czerwca 1925

| Czas | Odjazd do Czas Przyjazd z I

! 0 0 5 Warszawy 1-26 Pietrowic
L55 Lwowa 1*48 Lwowa
215 Piotrowic 5*10 Łodzi
4*00 Piotrowic 515 Stryja
6*40 Lwowa 5-52 Zakopanego
7*05 Katowic 6-00 Poznania

8 7*35 Zakopanego 6*20 Warszawy
| 7'55 Lwowa 6 48 Lwowa

8*25 Wieliczki 7*25 Bielska
8*35 Warszawy 7*28 Wieliczki
8*50 N. Sącza 7*45 Lublina

10*05 Poznania• 835 Warszawy
10*25 Żywca 9*45 Lwowa
13*15 Lwowa 950 Piotrowic
13*30 Zakopanego 12*50 Katowic

i  14*10 Warszawy 13*40 Lwowa
1 14*20 ■<# ̂  /■% Piotrowic 15*06 Zakopanego
| 15*20 Przemyśla 15*40 Piotrowic

17 05 Katowic 16*18 Katowic
i  17*45 Bielska 16*25 Lwowa
r i9*i5 Warszawy 16*50 Warszawy

19.50 N. Sącza 18 20 Wieliczki
20*10 Lublina 18*45 Lwowa
20*20 Wieliczki 19*00 Piotrowic
21 15 Lwowa 20*20 N. Sącza
21*45 Łodzi 20*50 Poznania
22*20 Poznania 21*10 Zakopaneoo
22*25 Krynicy 21*25 Przemyśla j
23*20 Lwowa 21*50 Lwowa
23*35 Zakopanego 22*05 Warszawy 1
16*15 Trzebini 10*40 Piotrowic

Tłustym drukiem oznaczają pociągi pospieszne.

O
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NIELUDZKIE POMiIEiSIZCIZiEINIfE BIURA SĄDOWE
GO.

iZe s to  bairudiloiwo-jpirz emyisitoiwycłi o-tozymiuijemy na 
r stępujące uwagi1:
' &imo sąłcbu handlowego w  Knakiowłe pirzy1 ulicy 
GirodizM-ej 52, miieśici siię na I pięttirae w maleńkim 

•ptotaoju Nit 123, w- tatarom 3 urzędnutaów i woźmy 
prołwaidizą ewiidentaję procesów handlowych, wekslo
wych i rejestrują fiirany kupców, sipóHeik akcyjnych 
i  taom&ndyrtawyiclh, waiz spóiłldizWIni i. sitiowauzysizień 
iflaroblkioiwych., a pouiaidtc majidiuje się tam teiteffomj da 
użytku sforom. Rejeettira firmowe dostępne są da pai- 
follcznega pirzegfląldu, więc niejeidnlotar-oftóe kiiltauua- 
S'tiu imlteresemłów naraiz je pirizegfliąidia i  sponządiza w y
ciągi pr-zy małytm stioille, a. immli ćizJelkają, lub dla bra- 
kni miejsca odehbdizą z niezem. —  Wlstautelk tiej cia
snoty pammije tam hałas nie da opisania-, ma ozom 
cierpią tata urzędnicy, jak i- stromy, -zfwiaeizicza, że 
obecnie agendy te —  z powodu ogólinego brataiu: go
tów k i —  nliiepomieirniie wzrosły.

Leży  'Zjatem w interesie publicznym, aby piriziełożo
ne władize spowodowały wygpid/nie.jlsize roizmie&zcze- 
nH-e tego bikura, celieJm ułatwienia przegtUą/dni tych re- 
. jestrórw.

MTA NO W  AN IE . Minister spraw weiwnętoznych za
mianował p. Stanisława Wrońskiego, komitsanza i za
stępcę komendanta okręgowego urzędu policji poli- 
tycanej w  Krakowie nadkomisarzem policji z pozo
stawieniem na dotychczasowem stanowi/siku.

PRZYJAZD POSŁA ESTOŃSKIEGO DO KRAKO
W A. Jata się dowiadujemy, jutro*, tj. w  piątek, przy
jeżdża do* Krakowa. p. Weberman, poseł estoński, w y 
bitny znawca handlu i przemysłu rybnego. Przyjazd 
p. Webormana do Polski ma na celu zbadanie warun 
ków ro/zwio ju rybnego*, przemysłu prze twór cizego i or
ganizacji połowów na patruem nuornzu. Poseł estoński 
odbędzie w  Krakowie konferencję z przedstawiciela
mi wydziału rolniczego województwa krakowskiego, 
oraz z członkami wydziału towarzystwa rybackiego. 
TY podróży towarzyszy p. Webermtaoowi naczelnik 
wydziału rybactwa w ministerstwie rolnictwa w  War
szawie, p. Borowiika.

PERTRAKTACJE DYREKCJI MONOPOLU SPI
RYTUSOWEGO Z FABRYKĄ „KRAKUS" W  POD
GÓRZU. Jak słychać, generalna dyrekcja monopolu 
spirytusowego pertraktuje ze spółką akcyjną „K ra
kus44 na Zabłocki w  Po-dgóinzu o kupno rafimerji spi
rytusu i fabryki wódek. Właściciele fabryki „Kra
kus41 żądają 3 mil jonów złotych, zaś rząd oferuje im
1,900.000 złotych za całą faibrykę.

ULGI DLA JADĄCYCH NA TARGI PRASKIE. 
Doroczny wiosenny Targ Praski odbędzie się w dn. 
od 22— 29 marca br. w  Pradze Czeskiej. Odwiedzają
cy, jak .w latach ubiegłych, korzystać będą z 33 proc. 

:.aniijżka na ozeebosła wa Oki oh kolejach, również dla

niich został zniesiony przymus wizowy; do- przekro
czenia granic czechosłowackich wystarczy legityma
cja „Targów“ . Bliższych intom acyj co do legityma- 
•cyj udziela: Polska udziałowa agencja cłowa (Kra
ków, Librowiszczyzna 7, telefon 3537) lub konsulat 
czechosłowacki (Kraków, Gołębia- 18, telefon 2218).

OSZUSTWA I NADUŻYCIA W  KLIN ICE CHO
RÓB NERW OW YCH U. J. We wtorek wieczorem 
aresztowała policja na polecenie prokuratorji admi
nistratora Kliniki chorób nerwowych U. J. Włady
sława Proszowskiego-; aresiztowany dopuścił się szere 
gu oszustw, pr/zedikładaijąc fałszywe dowody kasowe. 
Szkoda na razie jest jeszcze nie usit-ałona; pmzyipusiz- 
czają, iż strata Skarbu Państwa doehoidzi do 20.000 
fzłottych. Jak wykazały przeprowadzone dochodzenia, 
oszustwa te popełniał Proszowski już od dłużsizego* 
czasu. Z powodu jednak przedkładania fałsizywych 
potwierdzeń, trudna było- wpaść na trop malwersacji. 
Dopiero teraz przy sposobności łączenia administracji 
kliniki chorób nerwowych, która administrowaną by
ła osobno, z administraoją pozostałych Mimik U. J., 
udało się wykryć nadużycia. Energiczne śledztwo o- 
raz badanie1 kftiąg i dowodów odbywa się w  szybkiem 
tempie. O dalsizyeh w  tej sjprawie wypad*kach nie o- 
miesizkamy donieść czytelnikom w najbliższym nu
merze.

PRZEJECHANA NA ŚMIERĆ PRZEZ TRAMWAJ
Wczoraj około godz. 12 w południe na jechał tra/mwaj 
Nr. 63 w uliicy Zwierzynieckiej m  przechodzącą przez 
tę ulicę Reginę Żbikową, lat 63. Koła tramwaju zmia 
żdrżyły staruszkę, tak, iż zawezwana straż pożarm 
wydobyła 'zwłoki zupełnie zmiażdżone. Żbikowa przy 
jechała z miejscowości Rudnów koło Tarnoiwa wraz 
iz mężem do- córki, zamiestzkałej w  Krakowie przy ul. 
Madalińskiego. Na mięjisce wypadku przybyli lekarz 
miejski dr Komorowski i kom. poi. Polak. Zwłoki 
przewiezione zostały do -zakładu medycyny sądowej.

ZASĄDZENIE TRZECH BANDYTÓW  NA CIĘŻ
K IE  W IĘZIENIE. Wczoraj odbyta się w  krak. są
dzie oikr. karnym rozprawa przed ławą przysięgłych 
przeciwko Janowi Wilczajkowi, lat. 25, Łukaszowi Pu- 
staarczykowi, lat 20, 'Oraz Urbanowi Warchałe, lat 
21, robotnikom, oskarżonym o ‘zibrodnię rabunku, kra 
dzieży i o nieprawne1 noszenie broni. Według aktu o- 
skarżenia dnia 29 sierpnia ub. roku na drodze mię
dzy Lipowcem a Żarkami napadli obwinieni na jadą
cych wieśniaków Pranucisizka i Stanisława Sroków i 
pod groźbą rewolwerów zrabowali im wieizi*one z tar
gu towary oraz gotófwkę. W  niedalekiej odległości je 
chał wozem gosjpodartz Andrzej Wąsik, na którego 
rzuciło się kilku bandytów z tej samej szajki i od
dawszy do swiej ofiary kilka strzałów, umknęło- w nie 
wiadomym kierunku. Wąsik wskutek odniesionej ra
ny zmarł wkrótce. Z całej szajki zdołała policja are
sztować tylko trzech wyżej -wymienionych bandytów.

Na wiczorajszej rozprawie zeenawał jaiko świadek 
Stanisław Sroka, który roizpoiaiiał w  Wilozaku herszta 
szajki. Franciszek Sroka obciążył zeznaniami dwu 
datezyeh obwinionych. Po przeprowadzonej rozpra
wie trybunały na podstawie (werdyktu przysięgłych, 
rzasądził Wileza'ka na 10 lat, Warcholę na 10 lat, o* 
raz Puskarczytaa na 8 lat ciężkiego więzienia z obo- 
stnzeniami. Przewodniczył s. s. o. Pattak, wotowali 
s. s. Ol Wysocki i s. s. o. Lizak, os/k-arżał prok. Gnie
wosz.

-Z OPERETKI „NOWOŚCI". Dsziś, we czwartek po ra® 
-ostatni jJPerły Kleopatiry44. ,rSrabinia Miarica44 na ogólne 
żądame grauą będzie jeszcze 3 ostatnie razy: w piątek 
•i niedzielę /wieczór, a w sobotę popoł. po ceiuach całkiem 
izmżonych. W  sobotę wieczór preirujera operetki Lehara 
„Cloclo44. W  głiófwtnych rolach pp. Ozernekóiwm (OLoclo), 
Kraamisowa, Pilarski (junior), Berski, Re-wski.

WYKŁAD O ANATOLU FRANEE. Staraniem Koła 
VI T. S. L. wygłosi pmof. U. J. Wład. FoLkierski wykład- 
o Anatolu FranceMe w sobotę 14 marca o- godz. 5 popoł. 
iw sali Kopernika U. J. Prelegent, znakomity .znawca li
teratury francuskiej w. wykładzie swym da charaktery
stykę i ocenę świetnego pdsarzła. Wykład budzi ogólne-

GIEŁDA.
Kraków, 12 marca..

Na giełdzie efektów nastąpiła zupełna stagnacja. Ruch 
minimalny przy prawie zupełnym braku zainteresowania.

Dewizy naogół utrzymały się za wyjątkiem Paryża i 
Medjolanu, które zyskały zwyżkę.

Na pogiełdziu również stagnacja.
KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Praga 15.55—>1553; Londyn 24.88; Wiedeń 73.25; Zu
rych 100.30; Paryż 2720—27.00; Medjolam 2150.

W transakcji: 
0.34 

0.16-0.18 
19 75 

0.31—0.32 
1.00 

0.62—0.63 
0.68—0.65 •

16.00 
4.65—4.70 
1.40— 155 .

0.70 
4.60—4.80 

5.60 
1.75

Akcje. (Cyfry w złotych).
Bank Przemysłowy 
Ziemski Banta kredytowy 
Bank Z(wiąziku Spółek Za/robkoiwycŁ 
PolsMe Towarzystwo Handlowe 
Pharma (B. Jaiwomdcki*)
H. Cegielski Poiznań 
Trzebinia żelazo 
Góaika 
Siersza 
Tepege 
Strug 
Chodorów 
Chybie 
A. Piasecki

AKCJE NA POGIEŁDZIU.
'Lokomotywy 0.55; G/azy zachodnie 3.00.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Bank Handlowy 7.20; Bank Związk/u Spółek Za

robkowych 12.75; H. Oegielsiki Poznań 052; Parowozy 
0.64; Stamaohawdsce 2j25; Zieleróew t̂aa 1350; Żyrardów 
14.00 (I em.); Ha/beirbusch 6.50; Nobel 2.05; Ursus 1.90; 
-Bank Przemysłowy Lwów 0.36; Spirytus 2.70.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Piaryź 2650; Londyn 24.79 i pół; 

Nowy Jork 25.19 i pół; Belgja 26.25; Włochy 21.30; Hi- 
srapanja 73.70; Holandja 207.45. Berlin 1.23.7; Wiedeń 
7350; Sztoikifajolm 140^5. Oslo 79.35; Kopenhaga 93; SofjaJ 
380; Praga, 15.45; Warszawa 99.50. Budapesizt. 0.72; Bi-a- 
łogród 8.40; Ateny 8; Konstantyiuopol 2.60. Buikaresctf 
2.55; Helsaipgfojs 13.10; Buenoe Aires 193.75. A
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ZE SPORTU.
W ALN E  z g r o m a d z e n ie  p . z . p . n .

Tydzień team, w  sa li obrad krakowskiego Magistra - 
tu odbyło się Wahnę Z^roaniadwinie najwyższej,piłkar
skiej magistoatory sportowej. Obrady trwały dwia dni, 
leoz nie przyniosły oczekiwańyoh reziułtaitów. Coś się 
psuje w ogólnych ramach; podwaliny zaazynają pc- 
watoie się zarysowywać. Wygrywanie osobistych am 
tagontzimjólw, międzyóklręg. i MHifooiwych. doiprowadiza 
do zanilk/u poczucia oidjpowiedzialmdści i- zrozoimenia 
potrzeb ogólnego dobra sportu. — Jedynym fenomen 
obrad było załatwienie wprawdzie jeszczt, r.ie osta
teczne kwestji sędzioiwiskiej w Polsce, a.le w każdym 
razie polecająca uchwała mająca stworzyć F ols kie 
"Kolegjum Sędziów, jednostkę autonomiczną, pozwala 
•imiostkoiwiać, iż stan sędziowskich tak zwłaszcza na 
grunicie krakowskim izaibagnriony, ulegnie r.adyfkailhiej 
(zmianie. — Szereg* wniosków stawianych tak przez 
okręg krakowiaki, warszawski i łódzki zaświadczyły, 
i i  nie są one powodowane kwest.ją ogólnej pieczy o 
rozwój polskiego- palika ratiwia, lecz w dużej mierze 
dyktowała je chęć wygrywania dla .swych celów roz

mai tych atutów osobisto noikr ęgiowio -kł ubowTych. Do 
czasu pojawienia się oficjalnego sprawozdania z po
siedzenia, wistnzymfu^emy się od wszelkich uwag na 
temat uchwalonych nowio^cd. Byłoby to wszystiko ni- 
ozem woibee -zgrizyitu, jaka nastąpił przy końcu Wal
nego Zgromadzenia -z okatzji przepnowaadEonych wy
kazów. Walka o osoby., brak zrozumienia i chęć uipie- 
cizeaiia siwych interesów dopa-owadzała. do tegfo, że mi
mo poiprzedniej uchiwały, iż siedziba P. Z. P. N. poizio- 
staje na 3 lata w Krakowie, wobec dawnego stano
wiska K. Z. 0. P. N., który oświadczył, iż nie może 
dać osób do współpracy >z poiwiodu rezygnacji dotych
czasowego prezesa, po reasumpeji uchwalono prze
nieść P. Z. P. N. do Warszawy. Wobec nieprzygoto
wani a się Warsiziawy, która niespodziewała się, iż 
ot/rzyma P. Z. P. N. pnzenwiano< Walaie Zgromadzenie, 
by zakończyć go 5 kwietnia w  Warszawie, na kitórem 
kwest ja wyborów ostate cznie zostanie -załatwiona. 
Sprawę protestu Podgórza pnzeciiwko Maikikabi, wo
bec odrzucenia protestu Podgórza bez merytoryczne
go rozpatrzenia przeiz Walne Zgromadzenie1 KZGPN. 
a odrzucone jedynie na podstawie stwórzenła bloku 
Maikikabi et consortes-, Uichiwaliomio jjnzestać KZOPN.

do dalszego zibadania^ wobec pojawienia się nowych; 
szczegółów. Spodiziewiać się należy, iż 5 kwietnia spra
wiedliwości stónie się zadość, a czystość sportu pił
karskiego odniesie zwycięstwo. be.

KUR JER SPORTOW Y. Znani działacze Cracown 
pp. Der. Wojakomski i Dr. Lustgarten wydać mają 
piisimo sportowe, z dniem 10 marca.

W ALNE , ZGRjOMADiZiEiNlE KOLLEGJUM SĘ
DZIÓW odbędzie si.ę w sobotę dnia 14 ban. w lokalu 
P. Z. 0. P. pnzy ul). Siz|priitiailińąj 36 o  godiz. 6 wieoz. 
■z następującym .porządkiem dziennym: 1) Ziagajenie.. 
2) Sjprawoizdanie Zainządlu. 3) Zamiany stał/utu. 4) W y
bór Zairząidu. 5) Wnioski i ifnterpelacje. — W  raizie 
braku komfpilietiu: odbędzie się drugie Watnfe- Zgroma
dzenie tegio samego dnia i godz. 6.30 wieczór.

Koniec części redakcyjnej.

Redaktor naczelny i odpowiedzialny 

ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI.
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i l l i i t s
od iiodzinj 9-12 połu
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.
OGŁOSZENIA Drobne 

ogłoszenia dla 
poszukujących 
— pracy —
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PARCELE budowlane 4.500 sążni- do sprzedania lub wy- 
dzieraaiwierna w Krakowie •naprzeciw Parku Jordaara. — 
Wiadomość: ul. Krowoderska 15, I p. SławińskL 2173

POKÓJ frontowy umeblowany, z osobnem wejściem, z ca- 
łem utrzymaniem, do wynajęcia od 1 kwietnia ul. Stra- 
ezeiwiskiego 4, I piętro jjja Lewo. 2187

PANNA, lat 23, przyistojn-a, poważnie myśląca, kultural- 
nia, mająoa posag i mie&zikiamie w Krakowie, poiszuiku je 
tą drogą znajomości w celu Tniatrymoinjialnym z panem 
wykształconym, na dobrem stanowisku, chętnie- wyjdę* za 
urzędnika lub oficera nia wyżjszem stanowisku, w wieku 
do lat 35. Zgaszenie panów, poważnie traktujących ni- 
uiejsae ogłoszenie, do Adm. „Gońca KrJk.u pod „23“ .

75

RZĄDCA, ekonom, energiczny, sumienny i ze szkołą rol
niczą i kilkuletnią praktyką poszukuje posady oa o<rdy- 
inarję lub wikt od 1 Imrietnia 1925. Łaskawe -zgłotszenia1 
J. P. rządca, Joniny, p. Ryglice koło Tuchowa, 2192W ■ ■ — , —.ii— - r 4 . ■ ■■■» ■■ i.
OSOBa  inrtełigeintaia, przystojna, lat 32, znająca się na 
kuchni i gospodarstwie domowem przyjmie posad ̂  do- za
rządu, towarzystwa It-p, Wiadomość u WP. PałaSzów, 
Garbarska 7. 2196

POSZUKUJĘ mieszkania, .składającego się z 3— 4 pokoi, 
z wygodami, w śródmieściu, najchętniej od gospodarza. 
Warunki według urnowy. Zgłoszenia dio. Adtnin. „Gońca 
Krakowskie go “ pod „Wygoda*. 74

POSZUKUJE się stenotyp istki-koręspoudent ki, biegłej w 
języku polskim i niemieckim, zdolnej do tłumaczeń z nie
mieckiego nia polskie i na odwrót, oraz do pisania na 
maszynie pod dyktandem. Reflektuje się tylko na siłę 
rutynowaną. Oferty w języku polskim i niemieckim z po
daniem wymaganej pensji do. C. H. Dattrioh, Papiernia, 
Mikołów (Górny Śląsk). 135

AKUMULATORY do latarek elektrycznych i do apara
tów Radio poleca najtaniej R. H. Kowalski, Kraków, ul. 
Garbarska 26. 73

ROLNIK Ślą.zak, energiczny, sumienny i pracowity, do
skonały gospodarz, hodowca hiwentama, obeznany z 
uprawą buraków cukir„ ppisizuikuje pÓrsady rządcy w ma
jątku, gdizie' mógłby dłużej potsdedizieć. Ręczy za dodatni1 
rezultat pracy. Łaskawe .zjgłoisizeniia pod , JM lny gospo
darzu do Adm. „Gońca Kraik.“ . 2188

W PODGÓRZU lub Łobzowie kupię przyzwoity dom lub 
willę 6—'10 ubikacji, ogród lub obszerne podwórze bliśko 
trmwiaju. Zgłoszenia pisemne z ceną, dokładnym opisem 
przyjmuje z grzeczności Blerrównia, Kraikówr, jasnia 3. 
 . ' ‘ 2202
MEGHANiIK-ŚŁUSAR'2^, ze sizlkołą zawodową, oibaniaijo-
miony z mo-sẑ miami pairowemi, motorami bernizmoiwĄimi, 
.z robotą instalacyjną, dirobn-ą, dobije rysiu jacy, poszńkuje 
pomady. Łaskawe zgłoiszenia pisemne: Szewczyk, p. L i
manowa. 2203

DAM na koszta paizeprô nadiziki i tytułem odszkodowania 
1.000 zł, ewentualnae "więcej, za pokój z kuchnią lub po
kój z piecem kiucheminym. Gzyum miesięczny wredhig 
umowv. Zgłosizenia do Adm. „Gońca Kr akowskiegou pod 
-,,1.000' zła. 76

N A T Y C H M IA S T  na sprzedaż prywatny folwiank 240-mo-r- 
g-ocwy, pcizewTa.żinie clwnukośma. łąika torfowa, zabudowania 
masywne, doan micstzfkahiy 10 pokoi, blisko kolei i mia
sta. Bia.ulzo dochodowy objekt. Cena 38.000 ziłotych, osta- 
tecz/nia wpłata. 15—20.000 złotych. Ofe-rty uprasza Agen
tura Dóbr A. Mołmek, Por/nań, Ziwierzj medlca- 10a. Tele
fon 6564. 138

BACZNOŚĆ! Dzielnego czeladnika kołodizie^ldego na 
■spody i koła przyjmie zaira-z Zakład bud. po-wio&ów7* W. 
Kośmiclki, mistrz koiwalski, Rogoźno', Wielkop., ulica K o
tlarska 209. 139
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MONTERA
maszyn parowych z długoletnią praktyką 
m ogącego wykazać się dobrerni świa
dectwami fabryk—  budujących maszyny 
parowe poszukuję natychmiast na za

stępcę majstra maszynowego
WIELKOPOLSKA PAPIERNIA

Bydgoszc?-Czyżkówko. 137
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Potrzeba chłopców
umiejących jeździć na rowerze, do roz
wożenia pism, w rannych godzinach. 
Zgłoszenia do Administr. „ Gońca krak.“ 

Dunajewskiego 7. od 11— 12.

r k n s j e ^ l ,  ! 2 e $ j r ą s t p f i i £ $
którzy cierpią na dn-ażliwość, &labOiść wioli, brak enefrgji, 
melanchiolję, przesyt życia, bez^eimiość, ból głoiwy, trw.o- 
żliwiość, hypochondfrję, nienwow  ̂ dolegliwości se.rba i żo
łądka, otrzymają beizipłatsme broisiziurę dra Weise o cle-r-

pieiriiach njenwiowTOh. 2165
Dr. Gebhard et Co., Gdańsk (Danzig), Kassub. Markt 1 B.

0 1 0

MASZYNY do szycią zna- 
ne gwarantowane rKa 

sprzyckiego* hurtowo-deta
licznie poleca skład fabry
czny „Tbe Kasprzycki CoDipany" 
w Warszawie, Marszałko
wska 153, tel. 104 51. Do
godne spłaty ratami. Pro
wincja mo/e zamawiać li
stownie v/ Warszawie. Apa
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od
działy: Częstochowa, Aleja 
43. Kielce, Sienkiewicza 31. 
Lublin, Szpitalna 17, Fok

sa! 11. 2090

S lii M iie  i U l e
wykonuje solidnie, z wła
snych lub dostarczonych 
materjałów. Ceny 50 proc. 

zniżone. 2094

W. PIETRUSZKA
Kraków. Szczepańska 7 ,1 p.

Płaszczyki panieńskie i chło
pięce, ubranka, sukienki, ka
pelusiki, pończoszki skarpet
ki itp. w dużym wyborze po 
cenach konkurencyjnycjh 

poleca 2039

JÓZEF ZUBIKOWSKI
Kraków plac Marjacki 9. 
obok kościoła św. Barbary.

amachó
Limuzyna 6 osobowa Panhard 16/45 P. S. w do
brym stanie natychmiast korzystnie do nabycia. 
Oferty pod Limuzyna do „Gońca krak.“ 136

KB

TOWAR 61

należy umiejętnie reklamować: przez 
trafnie wybrane miejsce, przez od
powiedni tekst ogłoszenia, to często 
rozstrzyga o powodzeniu Admini
stracja „Gońca ki akowskiego" po
siada specjalistę od rekb.my, który 
bezpłatnie udziela rad i wskazówek. 
Prosimy telefonować L. 2502, lub 
osobiście, ul. Dunajewskiego L. 7.

do zbierania ogłoszeń na wysoką prowizją 
poszukuje Administracja „Gońca krak.“

ILUSTROWANY TYGODNIK 
BLA L U D U  POLSKIEGO

ST rok wydawnictwa 51 ^ok wydawnictwa

Prenumerata kwartalna 
1 zł. 50 gr.

Kto nadeśle prenumeratę roczną 6 zt. 
i 40 gr. na koszta przesyłki poleconej, otrzy 
muje bezpłatnie kalendarz książkowy „Zorzy"

na rok 1925.

Adres Administracji:
Kraków, ulica Dunajewskiego I. 7.

Konto P. K. O . Nr. 400.90C. qJ>
Kr&ktkirska *>r7Aatfuls, JB%kladłCKWA ▼ Krakowie pod zarząd/em J, Barko wtemt o


